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DZIENNIK P O R A N N Y
Y\ y chodzi codziennie, z wyjątkiem dni poświątecznycli, o godzinie 8-mej rano.

R ed a k t o r :  K A Z I M I E R Z  K A L I N O W S K I .

PRZEDPŁATA
W Krakuwie: roe/.nie — zlr. 1>

p ó ł r o c z n i e  —  „ 4  e t .  5 0

K w a r t a l n i e  —  „ 2  ., 3 0

m i e s i ę c z n i e —  „  —  ., 3 0

t y g o d n i o w o —  ., —  „  - O
Z a  o d n o s z e n i e  d o  d o m u  m i e s i ę c z n i e  ,, 1 5

Na prowincji i w Austro-Węgrzech:
liic-znie — z-lT. 1 1
pólroeznie — „ 5  f i t .  (»0
kwartalnie — ., 2  „ 3 0
li.IttSieezn.e — — „ 0 5

Za granicą:  miesięcznie „ 1 2 0
Liczba czeku poczt, austr .  836.539,

0 6 1 O S Z E N I A :
/ \  wiersz drobnym drukiem, lub tegoż 
miejsce oj ci.; w drobnych egCiSz.eniaeli 
za wyiaz l 1,', et.: za wiersz, w „Naiieshi- 
nem" żbjo-t.: śluby, nekrologi /.;( wiersz 
4U ęt ; ż.iwiaduinienia na naczelnej stro­

nicy za w ie m  1 zlr.

Przedjjtaię przyjmują Administracja pi­
smu, oraz wszystkie większe ajencje gazety

Do działu ogłoszeń upełnomocniony St.
C y r a n k i e w i c z  w Krak <wie. 

Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 
Rękopisów 'Redakcja nie zwraca.

lh 'zez  ośioiate i dobrobyt 
do w olności! .

Adres Redakcji i Administracji: 
w KRAKOWIE. PLAC MARJACKI, L. 8. 

Adres na telegramy : 
DZ I E NNI K KRAKÓW.

N u m e r  pojedynczy i  et.

n  s i l e
P o t ę g a  l i . ra . ju  

j e g o  p r z e m y s ł u  i l i a n t l l u '

KRONIKA.
W  K m itow ie , dn ia  12  g ru d n ia  1S95 . 

K A L E N D A R Z Y K .

K o ś c i e ln y .  Dziś Aleksego, Pawła i Djonizego p. 
(jutro Lucji panny męcz.)

A s t r o n o m ic z n y .  *Dz.iś wschód słońca o ęr. 7 30. 
zachód og .  3 '3 l i ; długość dn ia  g. 8 5 ;  początek świtu 
o g. P-i-8, koniec zmierzchu o g. 4 30; wschód ksńżyea o 
g. 3 2 w nocy, zachód księżyca o g. 15'3fi pop.

Temperatura rano — 0° C. Po wczorajszej' ulewie, 
noc była spokojna-, nawet c iepła,  powietrze łagodne, 
ulice przeschły.

Co dziś  r o b i ć  ?  W te itrze miejskim „Pan Gol 
hab",'  „Poznaj nim pokochasz" i „Stowarzyszan e kobiet

ni Lal' go zapew nić , że oznacza ją  nazw isko  fa­
b ry k a n ta  N4j), sam zap l l a a s  (tak przed nam i 
tw ie rdz il i  j a k o  żyd, nie rozumiał wlaścdwego 
ich znaczen ia  (?!). Kto choe, niech w to wie­
rz y ;  nam  to oboję tne ,* jak  to się s tało , dość, 
że zaszed ł fakt tak i  k a ry g o d n y ,  eo u w a ż a ­
liśmy za obow iązek  na^z nap ię tnow ać. Malo­
w idło  to zaraz  po łfSszem ogłoszeniu usunię­
to ze śtiiany żydow sk iego  szynku.

Wybuch gazu W czoraj rano o godz. 8 ej 
d a ł  się s łyszeć  prze raża jący  huk na ulicy Sto 
la rsk ie j.  T łum  liul/i pobiegł też c iekaw y  , na 
miejsce, gdzie p rzekonano  się, iż powodem 
tego b y ł  w ybuch  gazu, 
cenią k ranu  gazowreiro.

DO C Z Y T E LN IK Ó W 1
Każdy nowo przystępujący Abonent „ D z ie n ­

n i k a  P o r a n n e g o *  otrzym a z u p e ł n i e  b e z  
p ł a t n i e  początek drukującej się w  naszym 
fe jletonie pov. esci o t :  T ajemniczy lekarz", 
pióra jednego z najznakomitszych pisarzy.

Od W ydaw nictw a. W  dniach 19  i 24  g ru ­
d n ia  w yjdą  dw a num ery okazowe „D zien n ika  
P orannego* i zostaną , ka żd y  w  liczbie 30 .000  
egzem plarzy, rozrzucone nietylko w  K ra ko w ie , 
ale i po całym  k r a ju , w śród w szelkich  icarstw  
czyteln ików , w celu rozpow szechnienia naszego 
p ism a . Ogłoszenia ( m se r a ty ) do tych num erów  
okazowych p rzy jm u je  j u ż  od dn ia  dzisiejszego  
A d m in is tra c ja  „D zie n n ika  Porannego"-.

OD W YDAW NICTW A. Dla wygody naszych 
Abonentów wprowadziliśmy znaczne udogo­
dnienie. Mianowicie każdy Prenum erator ..Dzien­
nika Porannego* może c a ł k i e m  b e z p ł a ­
t n i e  umieszczać w  dziale m aeratowym  na­
szego pisma w s z e l k i e  o g ł o s z e n i a ,  doty­
czące posad, sprzedaży, kupna, wynajmu mie­
szkań. zmiany lokalu itp. przyczem osobom 
interesowanym  służyć możemy wskazaniem  
adresu, w y k l u c z a j ą c  j e d n a k ż e  j a k i e ­
k o l w i e k  p o ś r e d n i c t w o .  P renum erato­
rom miesięcznym przysłużą praw o do bez­
płatnego korzystania z 10 w ierszy miejsca, 
kw artalnym  30, półrocznym 6 0 , rocznym 120 
w ierszy. Ogłoszenia takie  umieścimy każde­
mu Prenum eratorow i bezzwłocznie po nade­
słaniu tychże do Adm inistracji.

Gb s ły c h a ć  n o w e g o  w  K r a k o w i e ?

P. dyrektor Kolosvary, j a k  się z pewne 
go ź ród ła  dow iadu jem y , z o s t a ł  o z d o b i o n y  
o r d e r e m  żelaznej ko rony  I I I  klasy.. W iad o ­
mość ta  w  ko łach  ko le jarzy  rozniesiona w y ­
w o ła ł a  pow szechne zadowolenie.

Zebranie ogrodnikow N a  po rzą d k u  dz ien ­
nym  dzisiejszego zg rom adzen ia  T o w a rz y s tw a  
k ra k .  ogrodniczego prócz s p r a w  bieżących, 
je s t  ta k że  odczyt p. Boi. Małeckiego.

Na rzecz „Domu pracy* n a  K azim ierzu  
odbędzie się 25 s tyczn ia  w p rzysz łym  k a r n a ­
w ale  ba l  w  sali Saskie j pod pro tek to ra tem  p. 
delega tow ej Laskow sk ie j .  N a  czele kom itetu  
m ęskiego stoi hr. S tarzeńsk i.

„W ieczór Trzech K ró li“ . T a k  będzie się 
n a z y w a ł  p ie rw szy  ba l  w  przysz łym  k a r n a ­
wale. U rz ąd z a  go (6  stycznia)  Stow. pomocy 
naukow ej d la  P olek  n a  rzecz funduszu  sty- 
pendy jnego  d la  k sz ta łcąc y ch  się dz iew cząt  w 
K rakow ie .

W sprawie profanacji. P isa l iśm y  onegdaj 
o malow idle n a  ścianie szynku  M. H a a s a  p r /y  
ul. Lubicz, k tó re  p rze d s taw ia ło  g o d ła  t hrze- 
śc jańskie. Otóż ten  p. H a a s  p rzyszed łszy  wczo­
raj do naszej r e d a k c j i , t ło m a e z y ł  się, iż ścia­
n y  je g o  lokalu m a lo w a ł  mu żyd  W olf  Reiss, 
k tó ry  n a  za p y ta n ie  gospodarza ,  co znaczą 
w y m alo w a n e  li te ry  „I. II.  N . “ z kielichem,

w sku tek  złego zakrę- 
N iejak i Solecki m u­

rarz, chcąc się p rzekonać  k tó rędy  gaz  ucho­
dzi, zapal i ł  z a p a łk ę  i w tedy  n as tąp i ł  wybuch. 
V, s trząśn ione powietrze w ytłoczy ło  w szystkie 
Szyby w ca łym  domu. T ow arzys tw o  r a tu n ­
kow e udzieliło Soleck.emu pierw szej pomocy; 
o ile się dow iadu jem y, nie odniósł on żadnej 
silniejsze, kontuzji

Na w ystaw ie Sztuk pięknych w S u k ie n ­
nicach, po jaw iły  się nas tępu jące  o b ra z y :  
M alczew skiego „Ciężkie rozs tan ie '1, Krudo- 
w skiego  „M adonna*, F ab iańsk iego  „Może o- 
s ta tn ia  fa jeczka."  H irschenberga „P ortre t d a ­
m y " ,  E l ja sza  „P rzy  kaplicyjjt i „R ysy  w T a -  
traeli*, B ierkowskiej „Strumień*.

O stosunkach w  3rśn i i Hercegowinie, 
będzie m ów ił  ju tro  wieczorem, ks. C zerw iń­
ski w Czytelni katolickiej.

Tow dobroczynności O negdaj o d b y ły  się 
częściowe w ybory  do R a d y  T o w a rz y s tw a  na  
dalsze trzechlecie. Jednom yśln ie  w ybran i  zo­
stali : w iceprezesem  p. Jó z e f  W aw el - Louis, 
r a d c a  d w o r u j  do w y d z ia łu  spisu pp. L  Ho­
s z o w s k i , ‘‘St. Szymkiewicz, A. G ra cz y ń sk i ;  do 
w y d z ia łu  ska rbow ego  pp. P  Kotarski,  A rtu r  
Miildner. em ery to w an y  k ap i tan  ok rę tu ;  do w y ­
d z ia łu  p raw nego  pp. d r  W . M arkiewicz, d r  
J j  Kopfl d r  St. T o m ik ;  do w y d z ia łu  gospo- 
larczego pp. W. S zp ak o w sk i ,  J. Ł a p iń s k i ;  

do w y d z ia łu  zdrow ia dr J .  Siedlecki.
Służba kolejowa. W  poniedzia łek  (16 brn.) 

o 5 popoł. w Czytelni, p rzy  ul. Lubicz, od ­
będzie się n ad z w y cz a jn e  w alne  zg rom adze­
nie cz łonków  Stow. w sp arc ia  kuleż. i Czy- 
telui d la  s łu /b y  kolejowej k rakow sk ie j .

Pod Sukiennicami znaleziono s reb rn y  ze­
g a re k  i oddano  w rece D yrekcj i  policji.

Przyczyn, się do w ykrycia kradzieży, kto 
j a k o  w łaścic iel zgłosi się do biura bezpie­
czeńs tw a pod Z am kiem  i w y jaśn i  pochodzę 
nie b ia łe j  ch u s tk ’ do nosa z m onogram em  
M., zdobnym  w  g a łą z k ę  z p taszk iem . O de­
b ran o  ją  złodziejowi, bardzo  podejrzanem u, 
o k tó rym  m ożna p rzypuszczać,  że s k r a d ł  j ą  
w ra z  z pieniędzmi.

Krak. Tow . Oświaty o tw arło  w tych dn iach  
uroczyście czyte ln ię  ludow ą w P rą d n ik u  czer­
wonym.

Już przeszło rok temu dw u n as tu  w łaśc i­
cieli realności z uPicy D ługie j podało  prośbę 
do M agistra tu  w  celu zw rócenia jego  uwagi 
n a  ko n s tru k c ją  kominów, p ie k arn i  w tejże 
ulicy. Owe p iekarn ie  zn a jd u ją  sie w p a r te ro ­
wych domach i sku tk iem  tego w czasie n a j ­
mniejszej n iepogody gęs ty ,  cza rny  dym  ściele 
się po ulicach D ług ie j  i Pędzichowie. Ze z w y ­
k łą  sobie en e rg ją  M agis tra t  m. K ra k o w a  do 
dziś d n ia  nie w d a ł  się w tę sp raw ę  i u z a sa ­
dnionym  żądaniom  nie uczynił zadość. —  Cie­
kaw i jestesmy, j a k  to d ługo  p o t r w a ?

W zywamy T ram w aj krakow ski, a b y  po­
d a ł  do publicznej w iadonm ści s tan  swego 
przedsięb iorstwa, tj. obraz  liczebny ruchu i 
k w o ty  z tegoż osiągnięte. Jes t to  d la  dobra  
m ias ta  koniecznie potrzebnem.

Przypomnienie. S tare  m one ty  dwudziesto- 
centówki i czw oraki w ym ien iać  m ożna jeszcze

31 g rudn ia  br. w  u rzędach  poda-tv lko  do 
tkowycli.

Rozprawa sądowa karna przeciw  rycerzo­
wi kupieckiem u, k tó ry  już w 'c iągu  6 mie­
sięcy z b a n k ru to w a ł ,  Janow i Poznańsk iem u, 
rozpocznie się d o i a '1 8  bm.*

Trzech emigrantów, F ra n c isz k a  Supła, 
Józefa  K ielera  i Józefa  L ocha  p rz y tr z y m a ła

policja wczorajszej nocy na  dw orcu koląjo- 
w ym r  n a  wycliodżctwie do A m eryki.  D odać 
tu trzeba,  że żaden  z n cli nie m ia ł  pasportu  
a  na  d rogę pos.adeit  za ledw ie  po k i lk a  gul 
denów , widocznie mieli zam ia r  o d b y ć ^ c a ł ą  
d rogę piechotą.

Dobra sługa. Je d e n  z k rakow sk ich  Jwoj 
sk o w j cp p rze ją ł  we w torek  popołudniu  n o ­
wą s łużącą  do swego domu. Yfieczoreni tegoż 
sam ego dnia, w yszedł on z sw oją żoną#tna 
miasto, pozostaw ia jąc  dozór domu owe] nowo 
przy ję te j słudze. S p ry tn a  dziew czyna  nie cze­
k a ł a  j e d n a k  powrotu sw ych  ch lebodawców , 
ale zab raw szy  futro pani i nieco rzeczy w ar ­
tości przeszło 100 zlr. ,  d ra p n ę ła  najbliższym 
pociągiem do W adow ic"  Można sobie w y o ­
brazić  miny chlebodawców7, g d y  za pow7rotem do 
domu, nie zastali ani s ługi,  an i g a rde roby .  
N a ty c h m ia s t  też dano  znać o tern policji! 
k tó ra  telegraficznie p r / .ya resz tow ała  sp ry tn ą  
pokojóweczkę w K alw arj i .

Z zemsty. W  sobotę wieczorem przyare- 
sz tow ala  policja , z polecenia nacze ln ika  s ta  
oj i w Z w ierzyńcu , n ie jak iego  Mendla, eks- 
presa ,  k tó r y 'w y s i a d ł s z y  z pociągu nie m ia ł  
biletu. N a  drugi dzień w7ieczorem, z jaw ił  się 
ów7 Mendel z ko legą  swoim Lublinem , w y ro ­
bnikiem, na  stacji, ż ą d a jąc  w idzenia się z n a ­
czelnikiem, do którego, j a k  t łóm aczyli  por­
t ie row i.  mieli p i lny  list. P o r t je r  u d a ł  się na  
d ó ł  do m ieszkan ia  nacze lu ika ,  w  celu p rz y ­
w o łan ia  tegoż, a  tym czasem  Mendel i L u ­
blin, zeszli na  schody i w ehwih,  k ied y  n a ­
czelnik w ychodz ił  na góijęj napad li  na  niego. 
Na k rz y k  nacze ln ika  n adb ieg ł  w kró tce  p o r­
t je r  a  widzą<y iż obaj napastn icy" szam ocą 
się z iego prze łożonym , pochw ycił  Lublina 
za k a rk  i o d e rw a ł  od nacze ln ika  T e raz  je ­
d n a k  rozpoczęła  się zacię ta  w7a lk a  pomiędzy 
nacze ln ik iem  a  Mendlem z jednej Hstrony a  
Lublinem i portjerem z drugiej ,  z której j e ­
dnakże s trona  n a p a s to w a n a  w y sz ła  zw yc ię­
sko, obaj bowiem napastn icy ,  zostali ze scho­
dów  na  dó ł zepchnięci, poezeni uciekli. Szczę­
ściem, ze s p ra w a  ta sko ń c zy ła  się ty lko  lek- 
kiem zranieniem  nacze ln ika  i n ie p rz y b ra ła  
g roźniejszych następstw7.

Go się dzieje w k ra ju ?

Spółka s to larska. Z Kahwarji donoszą, że 
w7 niedzielę 8 bm. zawiązała się tam spółka 
stolarska. Ma tam niebawem także pow7stać za­
wodowa szkoła stolarska.

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie 
16 bm. w7 Odrzykoniu w Krościeńskium.

Zame< Oleski. Na ostatniej sesji upow7ażnił 
Sejm Wydział krajowy do oddania zamku w 
Olesku jednej z istniejących w kraju kongrega- 
cyj zakonnych w bezpłatne użj wanie na czas 
nieograniczony, pod w7arunkiem, że kongregacja 
ta przejmie na siebie obowdązek strzeżenia <Si- 
łości zamku i gruntów7,* utrzymywania zamku 
z zachowaniem jego pamiątkowego charakteru 
własnym kosztem, zawsze w do b y  m stanie, po­
noszenia kosztów ubezpieczenia zamku i wszyst­
kich z posiadaniem zamku połączonych ciężarów7 
i danin wszelkiego rodzaju i używuinia zamku 
w ten sposób, iżby zaehowainą by ła  możność 
zwiedzania każdego czasu bez żadnych opłat tej 
przynajmniej części zamku, z k tórą  łączą się 
najściślej wspomnienia z życia króla Jana III.
Sejm upoważnił zarazem Wydział krajowy do 
przyznania kongregacji zakonnej, którejby oddał 
zamek Oleski, ryczałtu na częśeiowre pokrycie 
kosztów7 restauracji zamku w maksymalnej kwo­
cie 10.000 złr. Uchw7ała powyższa! pow7ziętą zo­
stała przez Sejm na podstawie wniosków, przed­
stawionych przez Wydział krajowy, który  w myśl 
wdrożonych wówmzas rokowań, miał nadzieję, że 
na podstawie powyższych w7arunkówr będzie mo­
żna zamek Oleski oddać w bezpłatne używanie 
jednej z kongregacyj zakonny cii, w7 kraju  istnie­
jących. W  ciągu b. r. zaszły jednakowoż nie„- 
spodziewano trudnośc-i, główny przełożony owejj 
kongregacji zmarł, zanim pertraktacje co do od-1 gdyżby musiano robić nowy spis ludności poi 
dania zaniku .Oleskiego mogły być doprowadzo- skięj, nadto i tutejszy konsystorz byłby temu 
nenii do skutku. Kapituła generalna tej kongre- j przeciwnym, zwłaśzcza iż ani Czesi, ani Węgrzy 
gneji, zebrana dla wyboru nowego przełożonog^l ani Włosi tu  swych własny ch parafij nie po^

uchwuiliła, iż ni< możu podjąć się utrzymania 
w7 należytynyśtanie zamku Oleskiego1 ani obsa­
dzenia go odpowiednio, zrzekając się zarazem 
przyjęcia tego zamku w użj wanie na czas nie­
ograniczony.

Wiec narodowy odbyty w sali klasztornej 
konwentu 0 0 .  Bernardynów w Zbarażu, na 
k tór\ przebyło około 250  ęsób, a miedzy temi 
70  włościan i wójtów z gmin powiatu zbara­
skiego, a nawet z powiatów-'sąsiednich, prz.yjąf 
następujące rezolucje: IV Zbarażui potrzebuj jes% 
krajowy zakład rolniczo-ogrodniczy. W  Zbarażu 
rozwinąć należy założone już Tow7arzj7stwo sze- 
w7ców i dążyć do urządzenia warstatn wzoro­
wego i szkoły szewstwa. W  Zbarażu należy 
urządzić hurtowny skład najpotrzebniejszych to­
warów7 celem zakładania sklepików wiejskich. 
Ludności wiejskiej w7 tym roku potrzeba ła ­
twego drobnego kredytu  i sposobności do za­
robku przez dostarczanie pracj7 n. p! przy bu­
dowie dróg powiatowych, krajowych i kolejach 
żelaznych.

* Z  Królestwa Polskiego.

Nowa Dowieść Sienkiewicza. Możemy pier­
wsi zakomunikować naszym czj7telnikom wiado­
mość, że Henryk Sienkiewicz^ najznakomitszy ze' 
współczesnych pisarzy polskich, tgenjalny autor 
„Ogniem i mieczem, u rozpoczął pisanie nowej 
powieści. Wiadomo, że po stworzeniu słynnej 
swojej trylogji z w7ojen kozackich i szwedzkich, 
Sienkiewicz przerzucił się do powieści społeczno- 
obyczajowych, na którem to polu wzbogacił li­
teraturę naszą dw7oma niepospolitej miaiy utw70- 
rami „Bez dogmatu11 i „Rodziną Połanieckich,11 
poezem sięgnął do mrocznych początków cliry- 
stjanizmu i wydobył z nich cudowną epokę mę- 
•q«eństwa pierwszych ehrześcjan w powieści „Qno 
vadis,“ która zanim się ukazała w wydaniu 
książkowem, doczt kała  się tłumaczeń na .język 
niemiecki, w7ło s k \  rosj7jski i ehorw7acki. O b e c n i e  
z n a k o m i t y  n a s z  a u t o r  p o w r a c a  z 11 o w u 
n a  p o l e  d z i e j ó w  o j c z y s t y c h  i z a m i e r z a  
napisać duży, kilkotomowy utwór, którego po­
jawienie się, j a k  pojawienia się. każdego wogóle 
Sienkiewieżowskiego dzieła, będzie niezawrodnie 
pierwszorzędnego znaczenia wj7padkiera w7 lite­
raturze polskiej. N o i p  p o w i e ś ć  Si  en k i  e- 
w7i c z a  b ę d z i e  n o s i ł a  t j rt u ł  „ K r z y ż a c y 11 
i jak  to sama nazw7a wskazuje, osnutą zostanie 
na tle stosunków polsko niemieckich w XIV stu­
leciu. Do druku pozyskał ją  jeden z tygodni­
ków w7arszaw7skich.

Burzenie krzyżów. Z Telsz donoszą do 
D zien n ika  Poznańskiego, iż tamtejszy isprawnik 
z polecenia p. Klingenberga oznajmił hr. Wł. 
Platerow7i dziedzicowi wsi S zu te jk^  iż ma znieść 
krzj7ż, stojącj7 na placu przed kościołem, wy­
stawiony przed półtora rokiem. Rozkaz bj7ł  za­
komunikowany hrabiemu w czerwcu b. r. Gdy 
hr. Plater tego nie uczynił, p rzyby ł około 17 
listopada b. r. do Szutejk uriadnik z kilkunastu 
dziesiętnikami i otw7arcie razem z nimi rozgła­
szał międzj7 ludem : „przyjedzii my tu  niezadługo 
znieść krzyż11. Widocznie chciał, żeby lud przy­
gotował się do stawńenia takiego oporu, ja k  w 
Krożach, aby gubernator miał następnie przy­
jemność op.ór tak samo „przytłumiać11, ja k  w Kro 
żach. Następnie wr drugą rocznicę rzezi krazań- 
skiej, to jest dnia 23 listopada b. r. przj7jechał 
do Szutejk piyst-aw stanowy z uzbrojonjmi uria- 
duikami i dziesiętnikami, wszystkich około 20 
ludzi i polecił najprzód księdzu proboszezow7i, 
żeby krzyż usunął. Proboszcz rozkazu nie usłu­
chał. Poezem tłuszcza policyjna rzuciła sife na 
krzyż, z murowanej podstawy go wyrw7ała, na 
cmentarz przykościelny7 przeniosła i tam pod ko­
ściołem porzuciła. Oporu ze strony ludu nie 
było.

Z  A u s t ) o - W ę g i e r .

Ze Spraw polskich W Wiedniu. Sprawa sa­
moistnego kościoła w7 Wiedniu , jak  stamtąd donosi 
nasz korespondent —  mało co postąpiła n a ­
przód. O paratji polskiej mowy7 być nie możę,

W  s z e l k i e  p a p i e r y  n a r t o -  
i ś e io w e ,  b a n k n o t y  za g ran icz ne 
m one ty  k u p o n y  sprzedaje pod 
n a jk o rz y s tn i r j s z e in i  w a ru n k a m i

j Kantor wymiany fllji c. I uprz. Banku Hipotecznego w  K m i t o w i e ,  I t j n r k  1. ;sO.
Zlecenia z prowinc j i  u s k u ­

tecz n ia  sie o d w ro tn ą  pocztą,  bez 
dol i czen ia  powizj i .  ''* 2
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s ia d a ją ,  t y lk o  p o d o b n ie  j a k  P o la c y  k azn o d z ie jó w  
lub sp o w ie d n ik ó w .  W ą t p i ć  n a w e t  n a le ży ,  czy bv 
P o la c y  b y l i  w  s ta n ie  w y b u d o w a ć  sobie  -własny 
k o śc ió ł ,  bo  b y ł o b y  t a  p o łąc zo n e m  z n k z l ic zo u e -  
m i o f ia ram i,  a  tu te j s i  P o la c y  to  k l a s a  n iezam o­
żna .  P o n ie w a ż  k o śc ió łe k  św . R u p r e c h ta  i ża  c iem ny  
i za  c ia sn y ,  w ięc  is tn ie je  z am ia r  w y s ła n i a  d ep u tac j i  
do c esa rza ,  b y  w  swej sz lache tne j  d o b r o c z y n ­
nośc i  i re lig i jnośc i ,  k o śc ió łe k  n a  Rennweg’, k t ó r y  
obecn ie  n a le ż y  do c esa rsk ie j  | ; w a r d j i  niem ieckie j  
(daw nie j  po lsk ie j )  P o la k o m  r a c z y ł  o f ia row ać .  
W  t e n  sp o só b  m ie l ib y  P o la c y  w ła s i jy  sch lu d n y  
k ó ś e ió łe k  i j e d n e g o  d u c h o w n e g o  k ie r o w n ik a ,  a  p o ­
bożni  un ik n ę l ib y  s w a r ó w  c o d z ien n y c h  o to ,  co 
polskie**-- a  co n iem ieck ie ,  j a k  to  p o  dziś dzień 
s ię  dziąjff  w  kościele.  #wj R u p r o e h tu , g d z ie '  dw u  
k ie r o w n ik ó w :  p o lsk i  i niemie'cki i d w o ja k ie  n a ­
b o żeń s tw a .

Rosyjscy żydzi W Bośnji. F rem denb la tt za ­
p rz ec za  d o n ie s ie n io m ,  j a k o b y  w P>ośnji r z ąd  
oę ied l ił  200 familij  z.ydów ro s y j s k ic h .  A n i  w 
B ośn j i  an i  w  I lercogow ium  n ie  o s ied li ła  się  ż a ­
d n a  fam il ja  ż y d o w s k a  z Rosji .  R z ą d  w ogóle  
n ie  sp rz ed a jo  g r u n tó w  w  •Bośnji,  a le  ty Iko w y ­
d z ie rżaw ia  za  d r o b n y m  czynszem .  K a ż d y  k o lo ­
n i s t a  m usi  w '  kazać  że  m a 600 z łe .  k a p i t a łu ,  
tudz ież ,  że p o s ia d a  z d o ln o ść  do  p r o w a d z e n ia  g o ­
sp o d a rs tw u .

Dlaczego? R a ry sk ie m u  d z ie n n ik o w i  a n ty s e m i ­
c k iem u  L u  Ubre Furole, w y d a w a n e m u  przez  
D ru m o n ta ,  o d e b ran o  R e b i t  pocztowy do A u s t r j i .

Co słychać za g ran icą?

Kraw iec Dowe, k t ó r e g o  p a n c e rz  o c h ro n n y  
s w eg o  czasu n a r o b i ł  w  św (ecie, w ie le  h a ła su ^  
u m a r ł  po  d łu g ie j  ch o ro b ie  w  W ie sb a d en ie .

Najw iększą odległość, jaką rzeczy w iśge 
osiągnięto przy wystrzale z działa jest 2 0 ‘-3 
kilometra, a stało się to przyć strzelaniu w obe­
cności cesarza \N ilhelma II  na strzelnicy w Mcp- 
pen, będącej własnością firmy Kruppa. Naj­
wyższy punkt paraboli którą opisał pocisk, tym 
razem wynosił 6540 metrów (góra Mont-Blane 
ma wysokości 4810 m.). Czas zaś potrzebny, 
by pocisk przebiegł tę, przestrzeń, wynosił 70 -2 
sekundy; pocisk sam ważył 2 ]5  kg., ładunek 
prochu i 15 kg. kat podniesienia działa rówmał 
się 44 stopniom.

K r o n i o z k a  ż.ało lm a.

l^atnrnin (Skrzeczyński, sybirak i oliy watet 
ziemski*' przeżywszy lat 5S, zmarł w Lubzinie.

MAŁY EKONOMISTA
Kursy w a lu t i papierów wartościowych.

K r a k ó w ,  d n i a  11,'12 1 8 9 o . | łaca żądają

W a l  u t y
.Ruble ros.; $npier.........................................

zlr.ct. złr. ct
130 — Łj 30 75

Murkt niemieaMK' .................................... 5 j oh 59 60
'JO frmikówlii z t i t e ................................... 9 lió 1)17l i
D i ik i i t y ...................................  . . . 5' 7 u 5 76

Papiery wartościowe
/.Ir. 1O0 0 |TÓc/ kuponów bież.

4%' mil. listy Tów. Ziem. koron . . 97 •hi 98 —
4-’ Q/j,, „ Bonku Hipotecznego 99 50 100 30
5 %  „ „ „ Hic. prem. . . 108 50 109 50
4 V / o n  n r, I' -njowego. . . . 100 — 100 Su
4 %  „ „ „ K u j .  koron. . . 97 — 98

„ ■ JibligMfje propinao.-:-. . 7 . 97 — 97 76
4 %  „ pożyczka uraj. ,f893 r. kol* 97 — 98 —

L o s y
Miasta K r a k o w a ......................................... av 50 JS 50
Czerw, krzyża w es ie tsk ie ........................ 10 7 n 11 Ź5

„ „ austrjackie . . . 17 — 18 —
„ „ włosiu e ............................. 11 — Vt —

B a z y l i k a ................................... 7 to 8 —

G i  e 1 d  a w  i  e (l o ń  s k  a .
Kurs w wal.

K u r s  z  d n i a  11 j 2 1 S 9 5
a u s t r . ' ' '

złr. ct.
Renta p l ip ie ro w a ............................................... 100 45

„ srebrna .................................................... 100 45
Austr. lenta z ł o t a ......................................... RH 65

„ k o ro n o w a ................................... 100 —
Węgierska renta zł -ta . . . . . . RM 70

„ „ k o r u n ó w a ........................ 98 75
Akcjo! Banku lUistro-wegiĆKłklego . • . 10-."J —

„ kredytowe . , ( ......................................... .- 371 ■ 75
Londyn r ;  . . . 121 SO
Marki n i e i n i e c k i ą " A  \  7 X. . ’. ' ,4 *£> 55
JO m a r k o w k i .............................  . . . 11 U
30 frankówki - ........................ . 9 c i 1;.
L i r y ...................................................................... 4^* -

D u k a t y ................................................................. 5 74

Na rzecz Krak Tow ..Oświaty ludowej" /.Lżyli w c ią ­
gu listopada b. i’. Pb .  Dr. -J. Gzerwuiski jednorazowo 
100 z ł r . ; Stanisław lir. Tarnowski wyzme 50 złr ; Dr 
^Ferdynand WeigaJ 4 z łr . ;  Dr J. Korjy z Wadowic 4 złr.

0 et. — dar;  po 10 z łr . :  Ludwik hr. Dębicki z Ja ­
worowa: po 3 złr.: X. A. Kouopiński z Modlnicy, X J. 
Pagncz z Poręby IV. i Dr Karol Pieniążek': po it złr .:  
X Iwanicki z Wołkowąj, X. f .  Klimkiewiu/, z Męcin v, 
X L. Brosig z Czarnego Dunajca, X  kan. JJ; Eo.\. W 
Haller z Polanki. X J.  D.ybaś z Trzcinicy i L. Proin- 
u i e r : po 1 z ł r . ; X. W. Lipiński  z BoleSlurwic, X. Dr 
P. Rawski, X. A . Gardziel z Hoczwi, X. Ni Hajduk 
z Podborzii, Kółko rolnićze w Kubieniicaeli, 0 |  SMioen, 
J .  Łokietek.

Zarazem Wydwńflj T'/wt Oświaty ludowej ma za­
szczyt zawiadom-ie Szanowną Publieznole, ż.e waładki 
roczne od dawnych, czy nowych Członków tegoż Towa­
rzystwa bądą także odtąd przyjmować księgarnie: Spółki 
wydawniczej i Gebethnera, a nadto p. Zajączkowski 
w swoim handlu przy pljcu ILiijackim L,S. Z Wydzia­
łu krak. Towarzystwa Oświaty ludowej ks. Pelczar, 
prezes. Dr W. Dadlea, sekretarz.

Abonenci „Dziennika Porannego" korzy­
sta ją  z w yją tko w ej obniżki prenum eraty w ar  
szawskiego tygodnika

„ E C H J  M U Z Y C Z N E ,  T E A T R A L N E  i A R T Y S T Y C Z N E 1
i płacą w  Krakowie 6 2  centy miesięcznie —  
a zaś z przesyłką pocztową 72 ct.

Xn t u r y  k r a k o w s k i  spodziewane są dalsze zna­
czne dowozy żyta 'rosyjskiego, w e f iecH sS g  ceny żyta 
dalszej ulegną zniżce. Geny nasion buraków obniżajtl się 
tak znscznie, iż d/.isiaj żadnego rachunku dla produpetltn, 
nie przedstawiają.

Firma tu te jsza  W. Mikuszewski i A. Zegadłowicz 
w Krakowie i Podgói/.u ma być zmieniona od 1 stycznia 
na Antoni Zegadłowicz w Krakowie n Wilhelm Zega­
dłowicz5 w, iPofjgó rz u.

Birma E. Aussańbe!rg%w Krakowie ma z 1 stycznia 
brzmieć E. Aessonberg z J. Naehtiicht.

W laroslawiu zamierza jedna z firm handlowych za­
stanowić wypłaty i zmusić wierzycieli do 40%  wyró­
wnania.

Przeciw J. Sokołowi zbankrutowanemu kupcowi 
w Krośnie ma wnieść kilka większych firm handlowych 
doniesienia karn*.

W firmie Goldstern i Lówenherz we Lwfovie wykryto 
dalsze wiele mówiące niedokładności, które wskazują, iż, 
bankructwo to nie tak niespodzianie przyszło, jak to się 
zdawało.

( t a l i c y . j s k i o  r a f i n a c j o  n a f t y  znajdują coraz 
większy zbyt nafi.y do Niemiec. Niektóre ustanowiły już 
swych -^jistęficów we Wrocławiu i Berlinie.

M ł y n y  u  e g i o r s k i e  ograniczyły produkcję przez 
4 miesiące, o 30%.

Z a w i ą z a n o  z o s t a ł o  węgierskie towarzystwo z ka­
pitałem 1 miljona złr. dla przedsiębiorstw w Afryce po­
łudniowej. Prezydentem wybrano Kuffnara właściciela 
brojwaru w Wiedniu, wice-prezydentem wybrany Deutsch 
de 1111\ ui.

' W s z y s t k i e  n i o m i e a k i o  i s z l ą i s k i o  fabryki 
cementu obniżyły ceny cementu o jedne markę na becz­
ce (200 kop.) czyli 20%  wartości. Ma to na celu utru- 
dniełiNBpracy fabrykom galicyjskim.

- ' N i e m i e c k i e  f a b r y k i  s z k ł a  zawierają kartele 
pod protektoratem jednego bunKii bei lińskiego.

Pewien znaczny przedsiębiorca warszawski zamie 
rza zakupić- wszystkie pokłady torfu w Galicji zacho­
dniej i artykuł ten systemem racjonalny m wprowadzić 
w użycie.

B e r l in  10 grudnia. Nfc targu jaj ceny płacone obe- 
cn-je wynoszą 3.30 m. do 3.45 m. za kopę, przy potrą­
ceniu dwóch kóp na skrzyni.

Dla wszystkich,
P o r a d n i k  p r a k ty c z n y .  Niegdyś używano po. 

wsiach prawię lyylijęsrnie podłogi z ubitej mocno gliny.

Była to podfogtb bardzo dobra, bi nie przepuszczało wy­
ziewów mmii, co przy tjjpfodz.e jest rzeczą najważniej­
szą Pokazało się to nad morzem Bałtyckiem w tyeli 
okolic,n-ii. gdzie żyją Słowianie, nieudyj pi>dbici prz.ifz. 
obcych i '.niemczeni, tak, że ob;njnie prói-z nnz-wiska. 
niektórych zwyczajów i prz.edhistorycz.nycii grobów, nie 
ma u nn-li mę słowiańsKiego. Otóż (gdzie ta tli mieszkali 
Niemcy prawdziwi, był* podłoga z, deśek kładzionych 
prosto na ziemię; gdzie nneszkali zniemczeni Słowianie, 
było najczęściej klepisko z gliny. .Cli lera czepiała sjf 
najba/dziej dpmów, gdy.ie była podłoga z desek, a mało 
zabierała ofiar tam, gtfz.io była podłoga z gliny. Dziś- 
ponieważ nowa moda w wielu rzeczach nasiaje i wyne- 
dz.a dawne, nieraz lepsze urządzeni® więc też i majae 
dać podRicj?, każdy prawie stara się j;r?\lać z desek 
które kładzie prosto na z i m ę ,  albo i na liłotńj jeśli bu­
dował podczas słoty. Jest jednak bardzo dobry sposób, 
aby i podłogę ż desek jhęz.ynić zupełnie zdęową. nawet 
w mieszkaniach wil<rotnyclr.-.Qeo trzeba odżałować trochę 
grosza na pap£. czyi bardzo ł r u b y  papier, Slftołą w fa­
bryce napuszczony, który rozściela się na belkach tak, 
aby zakrył cały spód izby i nawet tćoflią na ściany wy­
lazł. Oczywiście piiiedtcm wypełni,i> się przestrzeń mię- 

jjjhf belkami sm-lią ziemią rumowiskiem, miałem wę­
glowym itp., albo wyściela się starą cegłą, (idy się po­
łoży papę, zaznacza się na niej kfędą, gdzie 'śię ma w b - 
jać gwoździe, puczem kładzie się deski Papa powstrzy­
muje wszelkie wyziewy ziemi, iiKzpiaeźii podłogę od 
gnicia, a także wypędza myszy i karakony.

D l i i  m y ś l iw yc.l i .  W miesiącu grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze) lisy, bńrsuiu, zające, 
słonki, ptactwo wodne i błotne w ogólnośai, przepiórki 
i dzikie -gołębio, dropie i pan!wy, bażanty i kuropatwy. 
Ochraniać należy: łanie, ifipra koźlęta i szpiczaki, prze­
piórki, oraz kury, głuszceji Cietrzewie.

D l a  r y b a k ó w .  W  grudniu wolno łowić bolenie, 
lipienie (gtowaciee). świnki, wyirozuby. czopy, sandacze, 
brzanki, brzany, cytry, klonki, jazie i s/Azupaki. Oebra- 
niać należy łososia, pstrjga, oraz, raka, tak samca, jak 
i samicę

G o  d z i ś  g o t o w a ć  n a  o h j a < 1 ?  Rosół z grysU 
kiem. Sztuka mięsa, z lmisztaidą francuską. Pieczeń 
wieprzowa z kalarepką. Suflet 7, konfiturami. II. Żu ła  
kminkowa. Sznycle z ziemniakami ju rę  Naleśniki z po­
widłami.

P r ó b a  s z c z ę ś c i a .  Na ostatnich ciągnieniach lo- 
teryj lo-zbowycl. wyszły następujące numeia : L w óXv — 
1, -f>,l§p 2A |( j ;  W i e d e ń  — Oh, 16, U- 
B u l a  — 14-f, *8ń. 00.. 4 8 ^ ' -  G n f c  — 18. 3% Ot 2, 
80; I V  y.j e'« t  — tho, 18, 65. 74-. 82: B e r n o  — 70, 

1 G 67, h t ,  L i 11 c — 4, 87, 47. 3, 40.

HralMemłi J .  C. Założenić fabryki, o którą 
Hrabia nas pyta, tylko usilnie doradzać możemy. 
Jeżili llrabia (diro hliższich ohjaśnioń prosimy 
udać się do liaszoj redakcji, a chętnie i< li udzielimy.

Wszystkich naszych Czytelników w kraju  
prosimy o łaskaw e przysyłanie nam wiado­
mości o tern, co się dzieje w  ich miejsco­
wościom.

Zajmujące cyfry.
W  Niemczech przedsięwzięto w roku bieżą­

cy 111 spis zawodowy lndności. Zestawianie tych 
nąjś większych danych statystyczne zająci1 musi 
bezwątpienia każdego, po za tem zaś rzuca cha­
rakterystyczne rys \r na stosunki zarobkowania 
w Niemczech. Niech tedyj nikogo me,- przeraża 
ani nie. odstrasza to mnóstwo nagromadzonych 
liczb, które poniżej Czytelnik znajdzie, ale prz.e- 
ciwnie, radzimy każdemu z z.aintere.sowaniem 
przeczytać je wszystko —  i zastanowić się nad 
niemi, zwłaszcza, że przytaczamy tu notatki naj­
ważniejsze.

b\ Nieme,zecli wychodzi ogółem 6.00(1 dzien­
ników i czasopism. Drukarń naliczono DlfiOO. 
W  sprzedaży płodów literackich pośredniczy 
J .000 księgarni nakładowych, 5 .000 komiso- 
wyeli składów książek i nut, 1.500 płatnych 
wypożyczalni książek i J .800 księgarni, trudnią­
cych się drobnem kolporterstwem. Sprzedaż ina- 
terjałów piśmiennych ułatwia S.jóOO składów 
papierów'. Za malarzy artystów' podało się 2.00,0$ 
za rzeźbiarzy 5 .000 osób. Przemysł artystyczny 
i rękodzielnictwo artystyczne reprezentowane

są  przez. ,'2.000 w łaśc ic ie l i  samo-dzielnyMi wai 
s ta ti iw .  Z a k ła d ó w  fo to g ra i icz im d i  is tn ie je  o . |>00, 
a sp rz e d a ż ą  d z ie ł  a r ty s ty c z n y c h  t r u d n i  się 1.50D 
k u p c ó w .  W  o b ręb ie  R zeszy  n iem ieck ie j  z n a jd u je  
się d.GHO p ro fe so ró w  i d o cen tó w ,  w y k ła d a ją c y e l i  
po  u in w e rsy te tae l i  i ak.-ulemjacli.  Z a k ła d y  s-zkolin1 
m ęsk ie  i ż inrskit^liczą 1 7 . 0 0 0  nau czy c ie l i  i 1 0 . 0 0 0  
m in c z y e ie lc k .  W sz k o ła c h  lu d o w y c h  po  w s iach  
i m ia s ta c h  uczy  8 i . 1 100 nau czy c ie l i .  D odaw szy  
jeszcze  nau czy c ie l i  t e c h n icz n y ch ,  o t r z y m a m y  o g ó l ­
n ą  c y t r ę  p rz e sz ło  1 2 0 .0 0 0  osób, z a t ru d n io n y c h  
k s z ta łc e n ie m  dz ia tw y i m łodzii  ź \  • w  sz k o ła c h  
i iiniw-e.r;syteta.eh. W N iem czech  p rz ec ię tn ie  na  
:»lO0 d o r o s ły c h  m ieszkańców  p r z y p a d a  jedmi an  
a lfab e ta .

lieligijm potrzeby ludności zaspakaja 30.0(ń> 
księży' katolickich i ;iastorów ewangielieldeh .Dla 
żydów istnieje 2500 rabinów’ i nauczycieli reli- 
gji. Porządek we wszystkich7 ^wi.-ity niacli utrzy­
muje około '23.000 koścdelnych. W  .graniaiich 
Rze$z\ niemieckiej znajduje się tylko 3 f i 0.02 
rcntjerów'. Na ich usługi i innydi, oblitnjłicych 
w kapitały  esóh,., stoi w Niemezech 5(K)0 ban­
kierów.

0  całość i hezpiccźuństwo miast niemieckicli 
dba 2500 burmistrzów, a gminami wiejskiemi 
zarządza Ó p jC B  pczełożonyeli. Zarz-ul policji sk ła­
da się z .20 .0 0 0 ' osób. 1’rzędników leśnych jest
13.000. wyższych urzędników sądowych 15.OO0, 
sekretarzy sądowych 4.500 iu l .0 0 0  egzekutorów.
I rzędy katastralne 1 cza 3.000, poborowe i po­
datkowe 10.000 osób. Przeszło 1.0011 osób za­
siada w Parlamentach rozmaitych państw związko­
wy cli i w ogólnym Śijmie niemieckim.

szewców, pracujących samodzielnie i sprze- 
dającyeh wyroby swoj, na własny rachunek, jest 
w Niemczech 46.j)00, samodzielnych krawców 
5 ^ 0 0 0 ,  ni' licząc w to 10.000 zakładów kra- 
wiecczyzny damskiij. Magazy nów obuwia naliczo­
no przeszło 10.000 , h. składów garderoby męskiej
8 .000. Chwycli leczy ,2'2.0()d..lckarzy i 500  apte­
karzy; cyrulików' jest ogółem §4500, fryzjerów 
i golibrodów, 18.000.

1 .zędników telegraficznych i pocztowych je.st 
w Służbie, pańswowej 95.000, a w pry watinj
4 .000. IV służbie kolei żelaznych zatrudnionych 
jest przeszło 180*000 etatowych urzędników, a 
z aspirantami i pomocnikami 400.(100. Samych 
wyższych urzędników kolejowych jost 1 1.000 , 
maszynistów 4 .000

Istnieje, przeszło 15.000 właścicieli browarów 
a 6 .000 składów' piwa, '.7.000 dystylaeyj i taluwk 
likworów, 11.000 handlarzy win i '2.500 fabryk 
wody selterskiij i sodowej, 72 .000 lokali piwnych, 
cukierni 0 .000 , lecz i te w7 rzeczywistości więcej 
sprzedają piwa, aniżeli kawy i czekolady, tak 
samo kawiarnie, których je^st ogółem 1.50(1, ma 
ją  aharakter restauracji. Składów' kolonialnych 
jost ^*1.060, piekarń 4 9 .0 0 0 ,-młynów' i wiatra­
ków’ 57.000 , 2 .000 wielkich składów zbożowych, 
skłauów rzeźni'‘ki(li 40.00(1, mleczarń wielkich 
3 .500 i 5 .00Cr składów ryb.

Berlin podług ostatniego spisu ludności ma, 
1,674.115 niie.szkańeów, a to 797. ISO płci nu; 
sku j  a 876.929 żeńskiej.

Oszczędność
podstawą dobrobytu narodu. 

I I .
O s z e z ę d 11.0 ł ć  ś r ó d  k ó w  111 a t e r  j  a 1- 

n y t m ,  a  więc o sz c z ę d z a n e  g rosza ,  raczej 
gToniad/bnie go, j a k o  środka  do zabezpiecze­
nia n a jp ie rw  bytu  sam oistnego i n ieza leżno -’ 
śbi, nas tępn ie  zaś  j a k o  środka  do poezynien.a 
n a k ła d ó w  w ca le  gospodars tw o  n a ro d o w e ,  do 
podniesienia ekonom icznych  Sffisunków zie­
mia ń s tw a ,  do w y tw orzen ia  polskiego hand lu
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Tajemniczy Lekarz.
lij) Foicieść w  czterech częściach.

( Cicu/ dalszy).

Z a n :m u jrz a ł  Ewę, sp e łn i łb y  swoje obo­
w iązk i,  j a k  p rzy s ta ło  n a  obyw ate la ,  dziś 
b y ło b y  to niemożliwo.

Ta kobie ta ,  za ledw ie  kobie ta ,  czyliż nie 
s t a ł a  się wszystk ieni d la  n ie g o ?  Widziano 
już n ieraz  serca, k tó re  sp ragn ione  miłości, 
p rzy  w iązy w a ły  się w  Samotności już  do o w a­
dów, do p taka ,  do kw ia tu ;  on zaś ' p rzyw ią 
za !  się do tej kobiety i uk o ch a ł  j ą  ca łą  du 
szą, ca lem  życiem. Bez niej nie żył. W  m i­
łość  tę  w łoży ł c a łą  sw oją  młodość, naukę . 
Dziś ona s ta ła  się d la  niego celem, pom ija­
j ą c  wszystko ,  o czem k iedyko lw iek  m arzy ł.  
D la  tego to za p rz y s ią g ł  0x1 Ew ie,  że jej n i ­
g d y  nie opuści.

W  chwili tej przysięgi d a ra  się słyszeć 
t r ą b a  B ap tys ty ,  k tó ry  tem o trąb ien iem  d a w a ł  
znać,  że T uile rje  zos ta ły  wzię te  szturm em

przez lud, g łos i ł  0 a re sz tow an iu  króla i o 
rzezi w  Tempie.

XVI.

Stan Francji.
Ludność A rgenton , k tó ra  n igdy  nie by ła  

w  ogrodzie M ereya  i k tórej obeeni by ło  d rze ­
wo wiadom ości złego i dobrego., ustronie pod 
lipam i i g ro la ,  nie p o jm o w a ła  obojętności le ­
k a rz a  do sp ra w  p.ubliczjiyęh.

Jeżeli  j e d n a k  byli ludzie n ienaw idzący  
z duszy  a ry s tok rac j i ,  to n iew ątp liw ie  doktór  
na leża ł  do na jzagorzalszych . O dm aw ia jąc  ti- 
dziclenia pomocy bogatym , a  z n ad z w y cz a j­
ną  gorliwością spiesząc n a  pomoc ubogim, 
bądź  to we dnie, b ąd ź  w  nocy, ' s ta ł  się ko­
niecznie po trzebnym  i dom le k arza  byl p rz y ­
s tępnym  d la  każdego , k toko lw iek  po trzebo­
w ał rad y  i opieki.

P ierw szy  to raz  dopiero, w  imieniu ma- 
tl-i-gmi.iy, w imieniu świętej sp raw y  o jczy­
stej,  odzyw ano  się do niego j a k o  obyw ate la ,  
pozostaw ia jąc  na boku uczonego i filantropa.

F ra n c ja  z a d a ła  udz ia łu  w szystk ich  sw o­
ich synów  w obronie.

Ludność też p rag n ę ła  u trzym ać  k ra j  oj­
czysty.

- Rzeczywiście w  r. 91 F ra n c ja  u k a z a ła  
się św ia tu  odm łodzoną,  oczyszczoną. Św ie­
tność ta d a to w a ła  sie_od chwili z a a ta k o w a ­

n ia  tronu  L u d w ik a  X VI, z rzuc iła  ona sw ą 
sp lam iona sz a tę  przez L u d w ik a  X V  do k a ­
na łu  w’ Marły, a

Xow’e pokolenie b łogosław iło  je j  w yzw o­
lenie się," s ta rsze  pokolenia przeciw nie by ło  
W’ niej zakochane.

W  roku  9 1 - jn t  tyrań-dwo zap an o w a ło  
nad ca ły m  ś "  hitem; wszędzie, gdzie ty Iko 
o b ja w ia ł  się ja k ik o lw ie k  ludow y ruch.

Wy zwolenie swe zaw dzięcza  sp raw ied l i ­
wości, rozum ny i p raw u .

W  owrnj epoce F ra n ę ja  nie dopuszcza ła  
się gw a łtó w ,  E u ro p a  nie o d zn a cz a ła  się jesz­
cze n ienawiścią.

Czegóż więc p rag n ę ła  F ra n c ja  w  91 r .?
W e w n ą trz  wolności i pokoju d la  siebie.
Z ew n ą trz  wolności i pokoju  d la  innych 

narodów.
N iem cy, p rzyklaskując ,  temu, 00 się dz ia ­

ło w e Francji ,  pragnęli ,  a b y  Francji! p rzysz ła  
do nich.

Czyliż nie ręk ą  szwoda, nas tępcy  w ie lk ie ­
go GustawTa  było  n ap isan e :  W ojny  nie pro ­
wadzić z F ranc ją .

Godność n a rodow a w y n ia g a la m d e b ra ć  Le- 
odjum i S ab au d ję ,  Niwie prowdneje F rancji ,  
m ów iące ję zy k ie m  f rancusk im .

Co do imiyudi p ań s tw ,  w ca le  n ie od  nich 
nie ż ą d a ł a  i nic też im nie zab ra ła .

W  r. 91 p o d n io s ł a  g łow ę, posiada jąc

prześw iadczen ie  w ła s n e  o swej potędze i dzie­
wiczości swyNh ża.dań.

W iedz ia ła  że ta  miłość b ra te r s k a  d la in­
nych ludów, W’yw o lu je  n ienaw iść  królów

N ienaw iśc i  t i j  dali dowody', naprzód  R o ­
sja, potem A ng lja  1 F ranc ja .

K a ta rz y n a ,  k tó rą  D idero t  n a z y w a ł  W iel­
ką ,  k tó rą  V olta ire  ty tu ło w a ł’ S em iram idą  Pó ł­
nocy, ta  g w ia z d a  po larna ,  czerp iąca  sw e św ia­
tło z prom iennego  s łońca,  jak iem  d la  niej 
byT L u d w ik  X IV , K a ta rz y n a ,  Mesa li na rosyj 
ska ,  sto kroć w strę tn ie jsza ,  niż MeSąlina rzym  
ska ,  za m o rd o w a ła  swego K la u d ju sz a ;  K a ta ­
r z y n a  k tó ra  z pomocą dzikiegWsćyty7 S uw orow a 
d o k o n a ła  s trasznej rzeżt 1/.mailu, która p o łk n ę ­
ł a  już część Polski, i p ra g n ę ła  pochłonąć resztę, 
K a ta rz y n a ,  k tóra ,  w edle w y ra że n ia  Michele- 
ta, ca łą  arm ię  m ia ł a  jako  kochanków , K a t a ­
rzy n a  n ienasycona  o tch łań ,  nie zn a ją ca  wy 
r a z u :  „dosyć" ,  K a ta rz y n a  ta  po wzięciu Bu- 
styljS otrze m u ła  han iebny  policzek.

T y ra n j i  postawiono g r a n u e .
P isa ła  ona  do L eopolda dlaczego nie mści 

się za zn iew agi w ym ierzane  M arji-Antoniniep  
jego siostrze.

T a  K a ta r z y n a  czyliż nie o d e s ła ła  L u d w i­
kowi X V I listu, w k tó ry m  zaw iad a m ia ł  ją 
że m a  zam ia r  n a d a n ia  k o ns ty tuc j i?

( I ) .  c. n .)

Fabryka tutek cygareto^ych „POLOM] Rudolfa Heniczbi
w Krakowie, Plac Marjacki L. 1, poleca swoje wyroby z bibułki cygaretowej „Vcrge Blanche*
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i  p rzem ysłu ,  :o to pierwszy w arunek  na d ro ­
dze ekonom icznego postępu każdego  narodu .

Oto na jp ie rw  ca ła  ziemia nasza  je s t  j e ­
szcze p r a w ie * w  stan ie  p ierw otnym , bó na 
d rodze  jej u lepszenia  nic p raw ie  nie zro­
biono. Polskie łą k i  je szcze  zarosłe  c h w a ­
s tam i,  jeszcze zakw aszone  od w ie k ó w ;  pol­
skie  obory  i s ta jn ie  ma j ą  za m a ło  a  do tego 
źle odżyw ianego  i ska r ło w a c ia le g o  in w en ta ­
rza ,  k tó ry  ani nie w y tw arza  p łodow  w arto  
ściowych, k tó reb y  dobrze  sp ien iężyć  można, 
an i też me dosta rcza  po trzebnej ilości n aw o ­
zów, bez k tó rych  u p r a w a  roli jest n ie d o s ta ­
teczna.

A  cóż powiedzieć o polskim przem yśle  ? 
Gdzież te liczne a  po trzebne zakłady" f a b r y ­
czne, gdzie n iezbędne  m aszyny  i narzędzia ,  
gdz ie  te najróżnorodniejsze  m a te r jn ły  surowe, 
k tó re  allwAz g łęb i  ziemi w ydobyw ać ,  albo na  
polach naszych  w y tw orzyć ,  albo wreszcie 
z  zag ran icy  sp row adzić  będzie trzeba.

A więc na  k aż d y m  k roku  i we wszelkich 
d z ia ła ch  owego narodowego, rozwoju po trze­
buje polskie społeczeństwo w k ła d a ć  w7 ogro ­
m nych , po trzebuje  s tw orzenia  tysięcznych ui- 
s ty tucy j ,  które bez p ieniędzy nie p o w s ta n ą ;  
a  obcy nie d a d z ą  nam n a  to swego grosza. 
Oszczędność tedy  po lska musi rozpocząć no­
we,- cz' nne, energiczne życie swoje, musi 
rozpocząć zb ierać  wi-zelkie okruszyny", ażeby 
nic nie zginęło, ażeby" te okruszyny7 złączone 
tw o rz y ły  w iększe sumy", a  sumy1 wiekszw 
znow u m i l j o m . N asz e  przysłow ie  m ów i:  „ S ta ­
ra jm y  się oszczędzać m a łe  sumki, a  wielkie 
surne oszczędzać się b ę d ą “ .

N a  ilez to rzeczy" nie zw raca się u nas 
n a w e t  uw ag i,  k tóre  za g ran icą  wielk ie  sumy 
przynoszą .  Z a  g ra n ic ą  sp rzedaje  się IŁU k i ­
logram ów  ziarn  owocowych za 80 do 1-2*0 zlr.; 
a  ii nas  w yrzuca  się je do śmieci.  W  Czechach 
istnieje  p rzeszło  o rysiąee z a k ła d ó w  do prze - 
r a b ia n ia  piór racic i rogów. U nas  to idzie 
do nawozu, a dz ie ła  p rzem ysłu  z m ateyjału  
tego  w y ra b ia n e ,  Sjirowadza się za drogie p ie ­
n iądze do kraju.  Z tych  trzech tysięcy ' z a ­
k ła d ó w  g d v h y  tylko w y ra b ia ł  każdy" rocznie 
za  1 .000 zlr. wyrobów , to pomnożą one m a ­
j ą t e k  n arodow y  rocznie o przeszło  3 miljony; 
a  najmniej ty s iącu  familij d a  przy zwoity spo- 

Asób u trzym ania .  Należy" j e d n a k  przypuszczać;! 
że k a ż d y  tak i  z a k ła d  w y ra b ia  więcej, niz za 
1 .0-00 zlr .  w yrobów  rocznie.

A więc zb iera jm y okruszyny ,  zb iera jm y 
pióra, rogi, racice i w sze lk ie  odpadk i ,  a li­
czm y się z nu l i  w y ra b ia ć  dz ie ła  przemysłu-. 
W sza k  p ióra  fa rb o w a ć ' '  u k ła d a ć  j e  w piękne 
sk rz y d e łk a ,  pióropusze i bukie ty ,  po trafiłaby  
k a ż d a  szko ła  dziewcząt ,  n aw e t  w m atem  m ia ­
steczku  a  drobiazgi t e ^ i a k  w idz.m yT robią 
mnogie miljony".

Z a  pom ocą pierwszywh miljonów złożo­
nych  z sum drobnych , potrafimy7 wznieść 
p ie rw sze  fu n d am en ty  polskiego przem ysłu  
k tó ry  m a  na jp ie rw  w ew n ą trz  k ra ju  samego 
olbrzym im pole zbytu, bo ilość w p ro w a d zo ­
nymi! do nas  tow arów , w ynos i  s trasz liw ą  su­
mę, bo ' b l i s k o  100 m i l  j o  n o  w7 r o c z n i e ,  
k tó rą  lekkom yśln ie  z k ra ju  w yrzucam y , a  
krocie  tysięcy  r ą k  pozb a w iam y  uczciwego 
za robku .

Cały7 św ia t  się dziw ił,  gdy7 na wielką.-  
bogatą  F ra n e je  nałożono o lb rzym ią  sum ę o' 
miliardów" f ra n k ó w  kontrybucj i  w ojennej,  
k tó rą  k ra j  ten  m ia l  sp łacić  w p rzec iągu  la t 
k i lk u ;  a  zapew n ie  św ia t  Se w i e ' o  tern, će 
jest w E uropie  niewielk i b iedny  k ra ik ,  Ga 
licją zwany", k tó ry  z pow odu swego n iedo­
łę s tw a  ekonom icznego, p łaci w p rzeciągu  la t  
dw udzies tu  ta k ż e  blisko 5 miliardów  fran- 

> ków  za obce towary", ja k o  o lb rzym ią  kontry" 
bucję jirzcgranej wojny7 ekonom icznej.  F r a n ­
c ja  za p ła c i ła  raz  5 m iliardów i p o zby ła  się 
d łu g u  wojennego , a  m y sp łaciw szy  j e d n e  5 
m il iardów , musim y rozpocząć p łac ić  d rugie  
5 m iliardów , m e  m a jąc  najm nie jsze j nadzie ji ,  
że ju ż  trzecich 5 m iliardów  p łac ić  n ie bę­
dz iem y,  jeżeli n ie nas tąp i w narodz ie  s ta ­
nowczy7, energ iczny  zw rot ku le p sze m u ,  je 
żeli h a s ła  oszczędności nie p rze n ik n ą  aż do 
najsze rszych  w ars tw  ludu  i za  te zaoszczę­
dzone sumy7, nie sfworzyuny polskiego przemy7- 
s łu ,  k tó ry  i  je d n e j  s trony  poażw ign ie  m iasta  
nasze ,  a  z d rugiej w y tw orzy  d la  z iem iaństw a 
k o rzy s tn e  pole zby tu  i zgrom adzi sum y na 
w kłady7, ja k ic h  ziemia n a sz a  ju ż  dziś g w a ł ­
tow n ie  potrzebuje.

P rz em y słu  narodow ego, p rzem ysłu  nasze ­
go  polskiego n ik t  inny  nam  nie s tworzy, 
ty lk o  m y  sami, po łączen i z silnemi związki,  
s tw orzyć  go musimy; a  g rom adz ić  n ań  .środki 
z a  pomocą tej rozum nej, św iadom ej swego 
celu  oszczędności, oszczędności we wszystkich  

£» s ta n ac h  i zaw odach . Ale cóż będziem y oszc.zę- 
"  d z a ć  —  za w o ła  wielu —  k ied y  p raw ie  w szyscy 

n ic  nie m am y  i nie, j a k  to m ó w i ą : „gonimy 
o s ta tk a m i1* —  eo b y ło b y  jeszcze b a rdzo  p o ­
m yślnym  s ta n e m  rzeczy -— ale w pros t  ż y ­
jem y7, zapożycza jąc  się n a  h ipo tekę  ziemi i 
dom ów  nasz.ycb, czyli sp rzeda jem y  coraz to 
w  większy cli częściach osta tk i  m ają tku  n a ro ­
dow ego. '

P r a w d a — przyznajem y7, że t a k a  nieszczę­
sn a ,  t a k a  sm u tn a  je s t  nasza  g o s p o d a rk a  n a ­

rodowa ; ale dopóki w k ra je  w y da jem y  na 
to w ary  b la w a tn e  (szm atki i g a łg a n k i)  około 
40 .milionów roc/.niegłi również do roku  prze 
p ijam y 30 milionów i puszczam y z dym em  
ty ton iow ym  10 milionów, t a k  d ługo  nie dam y 
sobie niezeni wytłum aczyć, żeśm y 'Ą v k ra ju  
niezdolni do nag ro m a d ze n ia  milionów, na  
stworzenie polskiego przemyrsłu i podniesie­
nie polskiego rolnictwa,'--itak wielkiej j a k  i 
małej w łasności.

A więc rozszerza jm y h a s ła  rozumnej o 
szczędności po m iastach  i w ioskach naszych. 
rozszerzajmy7" j e  od pa łaców  aż do nizkich 
cha tek ,  skupiajmy7 energicznie środki do odro­
dzenia  się na  w szystkich  polach narodow ego

rResąrz W ilhelm zapowiedzia ł n a  przyjęciu 
p rez y d jan rp a rh u n en t . i l ,  że zam ierza  18 s ty ­
cznia roku  przyszlog o uroczyście obchodzić 
dw udziestopięcio letn ią rocznićg* założenia c e ­
sa rs tw a  niemieckiego.

W  par lam enc ie  n iem ieckim  wypow iedzia ł 
sekre tarz  s ta n u  lir. P o sad o w sk y  wielką m ow ę,  
ob jaśn ia jącą  p ro jek t budże tu .  U w aża  on p o ­
łożenie f inansow e Niemiec za n a d e r  pom yślne  
i wykazuje, że rok  przyszły  da  znaczną prze- 
wyżkę, z której ? m iljonów  p rzy p a d n ie  na  
skarb  cesars twa, a  PI ‘/2 m il jona  m arek  n a  
p a ń s tw a  pojedyncze. T a  o s ta tn ia  kw o ta  po- 
,vinna w  roku  n a s tę p n y m  uróść  do 30 miljo- 

Zycia, do tw orzen ia  to w arz y s tw  fabrycznych  / n ów. Hr.  R osadow sky zaznaczył z naciskiem, 
i p rzem ysłow ych .  U% rząd  C e sa r s tw a  nie zrzekł się p la n u  reform y

N a  ustach w szys tk ich  są dzisiaj popular-  podatków, 
ne s ło w a :  „Podnośm y m ieszczaństwo 1 -cpwie
ca jm y lud i pop raw m y dolę je g o -!8 Ale! “ A l e  po
s łow ach  tak ich ,  jeżeli one m a ją  mieć w a r ­
tość ja k ą ,  m uszą iść męzkie, h a r tow ne  czyny, 
czyny św iadczące  o podnoszeniu się dzielno­
ści, s iły  i w y trw a łośc i  ch a rak te ru  polskiego. 
D a jm y  ludowi oświatę, a le  równocześnie 
uczmy go , oszczędności i w p ro w a d za jm y  go 
na pole ekonomicznej p racy  polskiej, niech 
i on oszczędza, a  za g rasz  zaoszczędzony 
niecli kupu j e  akc je  tw orzyć  się m ających  
Stowuirzyszmi p rzem ysłow ych  i hand low ych .  
K ó łk a  rolnicze uczą już  lud  hand low ać ,  ale 
po trzeba  jeszcze lud p rzyuczać do w y tw a ­
rza n ia  a r tyku łów  handlow ych.

To cośmy obecnie pow.edzieli, należy- je ­
szcze w w yższym  stopniu zastósowrać  do pol­
skiego mieszczaństwa, k tó re  je s t  w łaśn ie  tą  
częścią narodu ,  k tórego  p ierw szym  i n a jw a ż ­
niejszym obow iązkiem  jest w7ytw7arz an ie  a r ­
ty k u łó w  hand low ych .

A ty  polskie m ieszczaństwo, j a k  spe łn iasz  
ten p ierw szy  i na jw ażn ie jszy  twój  obow ią­
z e k ^  ! ,Oto po wszystkic.ii ziemiach nągzyph, 
w7 m ias tach  na „odpustach i kiei maszach, .roz­
k ła d a sz  nam  obce tow ary ,  dz ie ła  obcej ręki, 
a  często naw7et może i nieżyczliwej,  za  to­
w a r  ten  śc iągasz  od ch łopa  i pana ,  u rzędn i­
ka i rzem ieś ln ika ,  w szys tko  do ostatniegli 
g rosza  i ten  dorobek polski, c a ły  praw ie  n ie ­
podzielny, w7y sy ła sz  za granicę, zm niejsza jąc  
w ten  sposób codziennie, niemal każdej go­
dziny, nasze  bogactw o narodow7e..

Ocknij się, o mieszczaństwo polskie ! za 
stanów7 się co robisz, pomyśl,  że zbrodnię  
powolnego sam obó js tw a  spe łn ia sz  n a  twoim 
narodzie. Powiedz: „dotąd  a  nie dalej P* — zrób 
zw rot na  tej nieszczęsnej d rodze  i nie p r z y ­
p row adza j  narodu  twego do k ija  żebraczegć$

O n o w y m  m inis trze  von  der  R e rk e  dzien­
niki n iemieckić w yraża ją  się z wdelkn Rezerwą. 
Między innem i pisze M ii uch. Alle/. Z tp .:  „Nie 
jffi# się w7 błędzie przypuszczając, że zm iana  
osób w  m in is te rs tw ie  n ie oznacza zm iany  
w  zap a try w an iac h  rząd u  wTog'óle ttp. co do 
jego . 'postępowania wjzględem socjalistów7; zre­
sz tą okoliczności tow arzyszące dymisji Kode­
ra  dowmdzą, że nie straci! on  laski królewskiej “ .

Klęska W łochów yjo  jakiej wczoraj doniósł 
te legraf ,  może mieć bardzo  smutpfe n as tęp s tw o  
dla kolonialnej polityki tego p ań s tw a ,  gdyż 
w obec  zagrożenia u t r a t ą  posiad łośc i  w  Afryce 
m o ż e .T z ą d  zostać zm uszony  do poniesienia 
wielkich ofiar finansow7ycli, k tórych  z jednej  
s t ro n y  wycieńczone f in an se  pó łw yspu  A p e n iń ­
skiego znieść nic będą  wr śl  inie, godność zaś 
narodow7a z drugiej s l rony  nie pozwoli na  
w ycofanie się z Erytre i,  Griśpi wmlcźący d a -  
tą d  szczęśliwie* z opozycją w k raju  i w  P a r la ­
m encie  będzie mial tw ardy  orzech do zgry- 
'zenia.

I ta lia  m iU tare  donosi,  że rad a  ministrów7 
pow7zięla uchwalę, dostarczyć jen. Baratieri ,  
dowmdzącenni w Erytre i,  ś rodków  do p ro w a -  
dzenia szybszej i energiczniejszej niż do tąd  
aki j i  przeciw7 A bisyńczykom

Wiadomości polityczne.
W  T arnow ie  odbyło  się onegdaj w7 sal 

tea tra lne j  poufne zgrom adzenie  delegatów 
s tronn ic tw a  ludowego. A zięło w niem udzia ł  
około 50  uczestników7, pom iędzy k tó rym i b y ­
ło k ilku  świeżo obranych  posłów w ło śc iań ­
skich : J a k ó b  Bojko z dąbrow sk iego ,  Berna- 
dzikow ski z brzeskiego, N ow akow sk i z p rze­
m yskiego, W ójcik z k rakow sk iego ,  S zw ed 
z żyw ieck iego ; nadto  pp. Rewakowdez i 4Yy- 
słouch,“ a  wreszcie ks. S to ja low sk i,  P rzew o­
d n ic zy ł  dr. Karol Lewmkowski l5.- S tapiński,  
ja k o  sprawTozdaw ca , wytłóinaczy 1 cel ze b ra ­
nia. O św iadczył mianowicie, że jakko lw iek  
w7 znanych  21 punk tach  m anifestu  rzeszow ­
skiego mieści się mniej więcej w szys tko ,  eo 
może obejm ow ać program  stronn ic tw a,  lecz 
zachodzi p o t r z o b a , ściślejszego okreśionia pro ­
g ram u d z ia ła n ia  s tronn ic tw a ludow ego p o d ­
czas zbliża jącej się seąji sejmowej, jakęt-eż 
w yboru  s ta łego  o rganu  w ykonaw czego  partj i.

P ie rw szy  zażądał '  g łosu  ks. S to ja low sk i 
i p rz e d s ta w ił  -swój p rogram  stronn ic tw a 
.ch rześc i jańsko  lu dow ego11, w ykazu jąc ,  i/, 
w tym  program ie  z a w a r te  są w szys tk ie  p i 
s tu la ty  ludu. W  ciągu swej m ow y za zn a cz y ł  
ta k że  ks. S to ja low ski,  iż w ielkie  zachodzą 
wątpliwości co do py tan ia ,  czy to zg rom a­
dzenie je s t  up raw n ione  do zab ie ran ia  g łosu  
w imieniu całego s tronn ic tw a ludowego. T a  
u w a g a  w y w o ła ła  g w a ł to w n e  protesty-. W  d y ­
skusji zabiera li  g łos  pp. B ernadzikow sk i,  dr. 
B arde l,  W ysłouch  i dr. L ew akow sk i .  W s z y ­
scy oświadczyli się przeciwko na z wi e :  stron­
nictwo chrześo jańsko-ludowe. P. S tap ińsk i  
w y s tą p i ł  p rzeciw ko, ks. S to ja łowskiem u, n a ­
zy w a jąc  go faryzeuszem. P rog ram  ks . /S to ja -  
łow skiego w raz  z p ro g ram em  rzeszowskim  
T o w a rz y s tw a  dem okratycznego^ odesłano  do 
rozpa trzen ia  ściślejszego do kom is ji ,-z łożonej 
z posłów  semowych. P. W ysłouch  p rze d ło ­
ż y ł  projekt odezw y polskiej dem okracji  do 
narodu  węgiersk iego  w  s p r a w i e ' Morskiego 
Oka. Ks. S to ja low sk i sk r y ty k o w a ł  tal,. Z g ro ­
m adzenie  uchw a li ło ,  iż p. W ysłouch  m a ją  
przerobić w porozumieniu z ks. S to jałowskim . 
D r  B arde l  i D an ie la k  mów iii w7 końcu  o 
szkole ludowej, k ry ty k u ją c  obecny system  
jej u rządzen ia  i r o z k ła d a  nauk.

P rzed łożony  Skupezynie  p ro jek t  bu d że tu  
w ykazu je  dochody w kwocie"sfifS,G05&00 d i ­
narów , rozchody zaś wysokości G6:Q’T0 .G12, 
dinarów7, przew yżka in  p l m  wynosi za tem  
5 25 .5S8 d inarów .

Dopiero  te raz  o t rzym ujem y  bliWze w ia ­
domości o t. z. „ sp isk u 11 przeciw  p rez y d en to ­
wa rP a u ra ’ow"i. Rzecz m a  s ię  t a k : dzienniki 
reakcjon is tów  i oportun is tów 7 n a p a d ły  na  n a -  
fcielnika Rzeczypospolitej,  za rzuca jąc  m u ,  że 
w iedząc o tern, iż jego obejma żona je s t  córką 
ez-lowTieka skazanego zaocznie uia 10 la t  ciężkich 
robót,, m im o to się z n ią  ożend. Ciała p o w a ­
żniejsza cześć p rasy  francuskiej jak  1141. J o u ­
rn a l r/c Dćbats, i 'ir/aro i inne, a  n a w e t  w ie­
le p ism socjalistycznych bierze napadn ię tego  
w  obronę,  zaznaczając  słusznie, iż mięszanie 
się do sp raw  p ry w a tn y c h  p rezyden ta  je s t  ni- 
czem n ieuspraw ied l iw ione 1 w yraża ją  tem uż  
ticzucia syinpatji i oburzen ia  jego wrogom .

   - A ‘
P ra s a  rosyjska je s t  ciągle za ś rodkam i ene r -  

gicznemi i s tanow czem g  bo wfierzy, że. tylko 
ta k ie  postępow an ie  p rzekona sułtana* iż walka 
z Eupopą je,st d lań  n iemożliwa. S u ł ta n  winien  
wiedzieć, że okręty  s tacy jne p o trzebne  są za- 
rówmo dla zabezpieczenia poddanych  państw7 
E uropy ,  baw iących  w7 S tam b u le ,  jako też  dla 
zapobieżenki now7ym  za ta rgom  w  T urc ji  i p rzy ­
go tow an ia  g r u n tu  d la  reform . Żeby okrę ty  te  
m ia ły  być zapow iedzią rozb io ru  T urc ji ,  t’ego 
p ra s a  rosyjska nietylko nie głosi, a le  p rze­
ciwnie s tanow czo p ro te s tu je  przeciw7ko w n io ­
sk o m -'po d o b n y m . dodaje  jednak ,  gdyby  doszło 
do forsow an ia  Daitlanellów, to należy pilne 
m ieć oko, ażeby Anglja nie zechcia ła  wyzy- 
sk a ć  togo w y p ad k u  na  w y lączną korzyść w łasną.

O lbrzymia m anifestacja ,  ja k a  onegdaj o d ­
b y ta  się w Madrycie, m ia ła  przebieg  bardzo  
pow ażny. B ra ły  w niej udział na jw yb i tn ie j­
sze osobistości jle św ia ta  politycznego, a ry s to ­
kracji, l i te ra tu ry  itd. oraz nieprzeliczone t ł u ­
m y  ludnośc i;  m iasto  m ia ło  wygląd świąteczny, 
sklepy były pozamykani?; 'Mimo, że m a n ife s ta ­
cja ^ k ie ro w an a  była, j a k  wiadomęr, prz-feciw 
R adzie  lOpiwt Madrytu, m o ż e 's ię  ona je d n ak  
stać  fa ta lną  d la obecnego g ab ine tu  -Ganovasa, 
k tó ry  o jej p rzeb iegu  zaraz zdał sp raw ę  k ró ­
lowej. Oprócz innych  rezotucyj m anifestanci 
postanowili w y s j ić  te leg ram  do i  m a rsz a łk a  
M m iinez Gam posa,  w7yraż:ijąey uczucie syrnpa- 
tji i p rzyw iązan ia  ludności stolicy do arm ii 
walczącej n a  wyspie.- Kubie. --

TELEGRAMY
D zien n ik a  P o r a n n e g o .

Wiedeń, 11 g ru d n ia .  Odznaczenie  d y r e ­
k to ra  lvolosvarego (patrz  dzisiejszą kronikę, 
Pm/p. lied .)  o g ła sza  już urzędownie  W iener Z ły .

Wiedeń, 11 g rudn ia .  Koło  polskie w y s ła ło  
de p u fację złożoną z Popow7skiego, C hrzanow ­
skiego i P a s to ra  do m in is tra  w ojny  z prctśbr 
ażeby  ministerstwo dopuszczało  przy  d o s ta ­
w ach  wojskowweh oprócz rękodzielników7 także  
sam oistny p rzem ysł dom owy,

Wiedeń, 10 g ru d n ia .  Koło polskie o b ra ­
dow ało  dziś w7 sp raw ie  d o s ta w  d la  armji.

Wiedeń, R) g rudn ia .  P rzed łożony  w7czorai 
Izbie poselskiej proj"ekt u s ta w y  o czekach 
u w aża  za  upow ażnione do wydawran ia  czetj 
ków7 K asy  pocztowe oszczędnoei, publiczne 
banki i inne insty tucje  up raw n ione  sta tu tam i 
do p rzy jm ow an ia  p ieniędzy n a  obcy r a c h u ­
nek, j a k  w szystk ie  i n nefiip nbłurżnia zarejestio- 
w ane firmy i osoby, za jm ujące się zaw odow o 
intesami baiikowem i i w y m ia n ą  pieniędzy. 
I s to tą  czeków  jest określn ie  w tekście  do­
kumentów, ja k o  czeków  —  dalej podpis  w y ­
stawmy i nazwisko,, lub firm a, wreszcie wór
zw anie w7ystaw icie la .  a b y  p ew ną  kwrotę za ­
p łacił ,  I nne paragrafy^ regu lu ję  w ystaw ien ie ,  
miejsce z a p ła ty ,_ akcep tac ję ,  odw ołan ie  czeku, 
w yko n y w an ie  p ra w a  reg resu  przeciw  w y s ta -  
wieielowi, użycie ogólnej ustaw7y  w ekslowej 
w sp raw ac h  czekow ych, d y k to w an ie  k a r  po ­
rządkow ych  i naleźytości s tem plowych, które 
w czekach  k ra jo w y c h  wy wiszą 2 Jeenty, w 
zag ran icznych  5  centów7. Ustaw7a  ta  nie ma 
zas tosow ania  po ta k  zw anych  czeków na 
e f fek ta  i czeków  przekazow ych. U s ta w a  
wwhodzi w życie p rzed  up ły w em  trzech mie- 
sieęy od je j  ogłoszenia  i nie m a  zas to sow a­
n ia  do"czekow, w ystaw ionych  przed tym  te r ­
minem.

Wiedeń, 11 g rudn ia .  J a k  s łychać ,  rząd  
p rzygo tow uje  zm ianę  w iedeńsk iego  s ta tu tu  
gniinnęgijiaj eo się tyczy  porwnerdzenia b u r ­
mistrza.

Wiedeń, 10 g rudn ia .  Hr. Badeni w7 d y s k u ­
sji budżetowej ośt iadczył.  źe rząd  ureguluje  
w krótce  place urzędników7 i w7 tym  celu z a ­
żą d a  od Izby  po trzebnych  środków . Co zaś 
do reform y w yborczej —  mówił Badeni — 
to, p ro jek t jej u łoży ł  rząd  jeszi z | w pierwsz.ej 
chwili ale sądzi, iż nie te raz  pora p r z e d k ła ­
dać  go I z b ie ,  k tó ra  nie ma czasu n a d  nim 
ob radow ać ; wobec tego rzą d  p rzed łuży  p ro ­
jek t  reform y wyborczej ażjjw lu tym  n a  erw- 
szem posiedzeniu R a d y  pańs tw a.

Wiedeń, 10 g rudn ia .  P olił. Corrcspondenz 
o t rzy m ała  w iadom ość z Zolii iż Stoiłow7 ośw :ad- 
czy ł  narodow com  b u łga rsk im , że w b re w  wszel­
k im  innym pogłoskom , p ra w o s ła w n y  chrzest 
Borysa odbędzie się bezwarunkowm 1,8 s t o ­
czn ia  st. 'st.

T rje s t 10 g rudn ia .  A ustr jack i  parow iec 
„A rgo“ w  porcie kons tan tynopo li tańsk im  p rzy ­
padk iem  m ierzy ł n ad e r  silnie w ang ie lsk i  
parow iec „M anningstry  “ .

Getynga, 11 g ru d n ia .  E k sp lo d o w a ł  tu  szklau- 
liy galzoinetr w7 ehem ieznem  lahó ra to r jum . P r o ­
fesor W ollach i dziesięciu s tuden tów  je s t  cięż­
ko rannych .

P aryż ,  1 0 .g ru d n ia .  J e s t  już rzeczą  p r a ­
wie p ew n a . , że k i e r owni c t wo,  całej in tryg i 
przeciw  F a u re /o w i ,  spoczyw a j e d y n ie  w  rę ­
k ach  ę x  p rem iera  ga  lii netu D upuyego .

Par^Ż. 10 g rudn ia .  P rofesorowie Behring1 
i Roux, wwnalazcy surow icy  k r n i ,  o trzym ali 
od A kadem ii n au k  n ag ro d ę  A lber ta  Levi, po 
.25.000 fr,

P aryż ,  11 g rnduia .  P rz y  obradach  n ad  
budżetem  mim.-łerstwa w ojny  za s trze g ł  się 
minister  C aya ignac  przeciw  t j m  prądom , k tó ­
re d ą ż ą  do; o s łab ian ia  arm ji.  I z b a  prz 
s ło w a  m in is tra  z zadowoleniem.

K onste iuynopob 11 g ru d n ia .  K ilku w y ż­
szych  olicerow, k tó rzy  pozos taw ali  w7 s ty ­
czności z ruchem  uiłodotureck im  uciek ło  za 
gran icę .  Z n a jd o w a ło  się m iędzy  nimi dwóch 
a d ju tan tó w  su łtana .

K o n s ta n ty n o p o l , 11 g ru d n ia .  N areszcie 
udzielono ta k  d łu g o

na
^ P l  oczekiw anego  firm a nu 
p rze jazd  drugich  okrętów7su Bańskiego 

s tacy jnych .
Konstantynopol, I b  g ru d n ia .  Jeszcze wczo­

rajszego w ieczora  pow7rócił Said -basza  z a m ­
b asad}7 angielskie j do swe-go p ry w a tn e g o  po 
m ieszkania .

( Z a  rubnjl-e pon iże j um ieszczoną Piedalccja 
nie je s t  od jw w icdzia lną).

NADESŁANE.

Skład Fortepianów
1*1 \  >  1A i  II .1 IS.TI O A.I ( t l

W. BA RA BA SZA i W. WAWRZYCK1EG0
n t K ra k ó w -, I ly n e k  13. t o- i o'

' Sprzedaż, c . P ^ y  odpa-
wiedniei

zamiana,
Ł aj t gwarancji

wynajem, Ł'' na raty.

j N O W O Ś C !  P I A N I N O — H A R M O N  J U 3I .  N O W O Ś Ć !

Fabryka pertumerji i laboratorium c h e m i c z n o - t a o t p i e  Józefa Sieczkowskiego w Krakowie,
poleca w y ro h t  włamie k ra jo w e  w  n ieze m n ieus tępu jące  zagraniczny  ni j a k o t o : Per fumy w rożnych za pachach,  m y d l ą  toa le towo,  wody kolońskie  i wody  J:ol( .'.%kn

kwia towo,  ś rodk i  toa le towe,  kosmety czne i wsze lkie  a r t y k u ł y  w zakres  p e r R im e r j i  wchodzące1.
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N a k ł a d e m  k>iei>ariii k a t o l i c k i e j

Dr. W ŁADY SŁA W A  MIŁK0 W SK 1EG0  w  Krakowie
wyszło już p . a t e  wydanie dziełka 0. B ernarda  -Łubieńskiego Redemptorysty, pod ty tu łem:

m ~ NOWENNA NAJSKUTECZNIEJSZA
<U> N a j ś w i ę t s z e j  A l a r \  i P a n n y  N i e u s t a j ą c e j  P o m o c y .  120 ,2r300

W y d a c ie  to  powiększono Msza świętą. L itan ią  i H y m n e m  do Matki Boskiej 
N ieustającej pomocy, wyszło w dw óch  e d y c ja c h : a) n a  pap ierze  b ia tym  z obrazk iem  
d rzew ory tow ym  w o p rav  te p ię k n i^  kar tonow anej w cenie ,25 < t.,, rfc) z o bw ódkam i 
różow enn, z prześlicznem a bardzo  w iernem  w yobrażen iem  - Matki Boskiej N ieus ta ­
jącej P o m o cy  w  kolorach, w op raw ie  bardzo  elegiuipkiej, w  p łó tn o  a n g ie ls k o  różne 
kolory,, z wyciskami zloconemi, brzegi z ł o t e /  w  cenie 50 ct. _

Bo sprzedania
Majątek 46(i mórg, w tym 70 łąk 
180 lasu. p o trz tba  kapitału 520001 
złr. Majątek 200 m órg w tym 40 
łąk, potrzeba do kupna 5ł,2dOO złr, 
dług zostaje. Majątek 170 m órg  
do sprzedania lub zamiany na k a ­
mienice. potrzeba 22000 zlr. Ma­
jątek ISO mórg mający, potrzeba 
do kupna  22000 złr. Majątek 220 
mórg w tym 'stawów rybnych 14, 
mórg lasu 30, cena z inwentarzem 
63000 złr. Majątek koło 150 mórg 
potrzeba do kupna  z inwentarza­
mi 44000 złr. Kamienice 3 do sprze­
dania  lub zamiany na majątki. 
Kamienica do sprzedania  lnb za­
miany na realność parterową z o- 
grodem. Przytyui wszelka służba 
jakoto oficjaliści prywatni, bbny, 
guwernantki itd. do dyspozycji.

147 Zapytania 3-3
A gencja  Krasuckiego

M a ł y  R y n e k  N .  O , K r a k ó w  .
Pośrednictwo pokątnych n ieupra ­
wnionych faktorów wyklucza się,

Realność
p r z y  u l .  P o d b r z d z i e  i .  1 0 ,  
sk łada jąca  się z 3. dom ów  
m u ro w an y c h  p a r te ro w y c h  za 
cenę 1 2 .0 0 0  d o  s p r z e d a n i a . 
W iad o m o ść  w  k a w i a r n i  u l .  

148 S i e n n a  N r .  t .  4-io

Na G w :azdkę
135 poleca najtaniej 6-124

t a t k i  pluszowe,
A lb u m y  w a ch la rz o w e ,

wyroby skórkowe, p rzypory do gry 
A. F R O N C Z

K r a k ó w ,  F l o r j a i i s k a  L .  1 7 .

v  o t n  *i r t a

/M L E C Z A R N IA
d ó b r  L iir z a i io n ir c

f  ul. Karmelicka 1, Podwale 8
m a  zaszczyt s w o je  wy r o b y  polecić 

w zględom  S zanow nej P. T. 

Publiczności.

A I t O  Ł> ‘
organ

C hrześcijańskiej Partyi Narodowej
wychodzi rok III 

w  e  L  w  o  w  i  e ,
w d.iiu 1 -go i 15-go każdego 

138 mihSiąca. 3-3 
N um er  ostatni (23) zawiera 
następująco artyknły: 1) W ie­
deńska potrzeba a. D. 1895. 
2 |  Ozem są żydzi. 3) Z żydo- 
hancuskiej rzeczypospolitej. 4)
0  trzech zamordowanych mi­
l ionerach. 5) Żydzi w wojsku. 
6) Kwiaty uszczknięte w Izrael­
skim ogródku, XXXVII. Chłop
1 żyd. 7) Kronika. Sj Ogłoszenia.

P renum era ta  wynosi 
rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr.

kwartalnie  1 złr. 
Numera okazowe wysyłają się 
każdemu kto tego zażmla gra­

tis i franko. * 
Adres Redakcyi:  Lwów, ulica 

Akademicka L. 11.

I. piętrowa, z komfortem i e legan­
cją b u dow ana  obejmująca 32 ub i­
kacji, w bliskSsci* plant,, jest  zwol- 
nej ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Balkon i erkier na  piętrze, łazienki 
elektryczne sygnały, tuby i telefon 
w domu. ogródek przed domem 

11 i w  podw-jrzu. 5 -5 
Zgłoszenia pod A .  .T. I i .  do Ad- 

min: .Dziennika Porannego.

I I  l § Ł O
efeserowe kuchehme' najlepszej jakuści eodzień 
: świeże, oraz se ry  d eserow e i szwajcarskie 

w 30 gatunkach i różne marynaty i konserwy 
57 poleca handel 7-10

L E O N A  S Y K U T O W S K I E G O
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  L .  1 - .

Plac  Szczepański L. 9 .

Ważne na post!s
Ł

a n d a c z c ,
o l e ,
z c z u p a k i ,  
F l a d r y ,  

o s o s i e ,  
T u r b u t y ,  

u  p a k i
z a w s z e  ś w i e ż e

*00-X)J

cr:

156

Hegyalajskie o b y w a t e l s k i e ............................ 6 butelek złr .  2-—
„ p a ń s k i e ..........................................6 „ ,, 2 K0
„ prima pańskie . . . .  6 „ „ 3 20
„ samorod. szlachec. s ta re  6 „ „ 3'-s-

Zieleniak s t a r s z y ..............................................6 „ „ 3 —
Tokajskie wytrawne lub słodkie . . 6 „ „ 4 1—
Tokajskie s t a r s z e ..............................................6 „ „ 4-50
Yillanyer c ze rw o n e ..............................................6 „ „ 1 80
Szegza .de r  „ ...................................  ó ,, „ 2 —
Erlauer „  6 ., „ 2 50

'W ie lk i  w y b ó r  w s z e l k i c h  w in  w ę^ ie i .- .k ie l i .  * 9 6  
W oryginalnych beczkach znacznie taniej.  1-10

i
oraz J I A B t S A l T

poleca 146 4-20 
n a d z w y c z a j  ł a n i o

Fryder.Langentha
K R A K Ó W ,

Pla c  Szczepański L. 9.
„pod Strzelcem11.

Wolant
mało używany do pary Jub po je­
dynczo z braku miejsca jest  zaraz 
d o  s p r z e d a n i a  p rzy  u l icy  

142 S z l a k  I. 133. 5-6

Rozsyłka na  prowincyę uskutecznia ?się odw ro tną  pocztą.

M aurycy Weindling, Kraków, Floryańska 41, w (tomu m istrza M ate jk i.
3*c: fc r b d c A x ^ d ’

Herz i Synowie
#  W
J  w  k a r o l y f i i l r a  j

rv
^  126 (P ó łn o cn e  'Węgry). 6-30 ^

^własne wzorowe karmiki dla w3 -

Francuska
niedawno Przybyła do Krako­
wa, udziela lekcyj języka  

francuskiego.
Bliższa wiadomAse ul. Bracka 9, 

150 na  dole. 2-2

J e d y n y  katolicki

Hotel Victoria
w Podgórzu, przy ul, W iśinej

uznany jako najtańszy gdyż z k om ­
fortem umeblowany wraz 7 świecą 
i usługą pokój liczy się od 40 ct. 

do 1 złr. 80 ct. za dobę.
-O łaskawe względy uprasza  u- 

drzejmie Szan. P. T. Publiczność 
■ 56 6-10 D e u k i e w i c z .

TYLKO PRAWDZIW E 
g r a n a t y  w  o p r a w i e  

am etysty, m ołdawity itd.
Wzory z W H s t a w y w Pradze.

®  Ferdynand Hofmann, 69
w Krakowie, Sukiennice Nr. 17-

Zakład gimnastyki
w Krakowie, pod L. 15 przy ulicy 
Stolarskiej na 1 piętrze, istniejący 
od lat 20 kilku W zakładzie tym, 
udzielam lekcyj zbiorowej i oso-, 
bnej gimnastyki salonowej, h-ygie- 
nicznej i ortopedji, jakoteż szer­
mierki Na żądanie udzielam lekcyj 
gimnastyki po pensyona tach  i po 
42 dom ach  prywatny c l  7-10

A l c k K s i u d e r  W e i s s
kierownik szkoły.

Kon fi tu ry ,  m a r m o la d y ,  soki,  ś l iwki ,  j a b ł k a ,  g ru sz k i  
os t rokompotowo ,  m a r y n a t y ,  m iód  l ipcowy,  śm iet an ę  

i m leko  poleca Maryn 1'aryl  ul .  ś. J a n a  BO.

P. T.

#  pasu nierogacizny W
^  polecają dia pp. handlujących u. 
H  po cenach dziennych targow ych .

^Słoninę, smalec,| 
|  salami, sadła, n

Mamy zaszczyt zawiadomić^szersze kola naszej PublicziióSH, iż w dniu dzisiejszym 
zawiązaliśmy ( t a i i r y j s k ą  k r a j ó i y . ł  S p ó ł k ę  l i a f i o n ą  pod f i rmą:  N i a i i l n i c M ,  
Ż a b a ,  K o n a r s k i ,  K a l i n k a ,  K r u s z e w s k i  i  N p . "  z  k a p i t u ł o m  5 0 0 . 0 0 0  
z l r .  w .  a .

Celem Towarzystwa jes t eksploatacya ropy, w ślad zatem budowanie rnfineryi i tvo- 
góle wszelkie interesa w zakres firzemyslu naftowego wcdiodząoe. W o te e  faktu, iż tylko 
wielkiemi kapitałami można osiągnąć'''powa/.ne rezultat-y, \tykluczająf:e hazard a dające pe­
wne zyski, składamy sami jako założyciele sumę 100.000 złr. w. a., t. j. po 20 .000  złr. w. a .  
każdy.

Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy wszystkich, komu sprawa rozwoju prze­
mysłu krajowego leży na sercu i kto pragnie dla swego kapitału znaleść możebne zyski 
i korzystne oprocentowanie.

Musimy dodać, że każdy przystępujący do naszej spółki staje się w stosunku do- 
kwoty, z jaką przystępuje, współwłaścicielem wszystkich terenów, kopalń, maszyn, narzę­
dzi, budynków i wogóle całego majątku Spółki.

Za obowiązania stvoje względem Spółki odpowiada właściciel udziału li tylko kwTotą,. 
z jaką do Spółki przestąpił i nie będzie do żadifych dalszych dopłat zmuszonym.

Cena udziału wynosi 500 (pięćset) złotych w. a.
Chcąc ułatwić przystępującym do Spółki nabycie udziałów, postanowiliśmy zapłatę 

kwoty deklarowanej ro z ło ż y ć  na trzy raty, z których pierwsza równająca się połowie całej 
sumy udziału t. j. 250 (dwieście pięćdziesiąt) złr. w. a. zaraz druga równająca się jednej 
czwartej częśei całej sumy udziału t j. 125 (sto dwadzieścia pięć) złr w. a. najpóźniej 
dnia 1 lipca 1896 roku, a trzecia równająca się także jednej czwartej ezęsc icn łe j  sumy 
udziału t. j. 125 (sto dwadzieścia pięć,) złr. w. a. o tyle, o ile się pokaże potrzebną do 
rozwoju interesów —  zapłaeoną l i W n i .  Być jednak może, że przy pomyślnym biegu 
przedsiębiorstwa zapłacenie tej trzeuiej raty okażd się zbyt-eczuem.

Roboty wiertnicze prowadzić będziemy równocześnie na dwóch lub trzech naszych 
terenach pod nadzorem fachowych techników.

Mając nabyte znaczne terena naftowę, w gronie swoim ludzi fachowych i wielki ka­
pitał do dyspozycyi, sądzimy, że Spółka n isza ma wszelkie szapse pomyślnego rozwoju 
i z czasem przyczyni s ;ę do podnippieiiia ekouomicznfego okolicy, w której rozpoczyna przed­
siębiorstwo. Zapraszamy przeto Szanowną Publiczność do przyjęiia udziału w naszej Spółce.

Wszelkich bliższych informacyj udzieli p. A d a m  K a i lnica, właściciel dóbr w R a d l -  
n e  j ,  poc^fa Tarnów i p. S tę n is łm o  Ż a b a , właściciel dóbr w J f P ó r z e  Z b  j  1 i to  w s k i f t j ,  
poczta Tarnowu

Pieniądze mają być odesłane do Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie, lub 
do filii tegoż Towarzystwa we Lwowie, ąlbo też do Banku dla krajów koronnych w W ie­
dniu (Liinderbank) a eon to f i rmy:  „Gulicyj: ka krajowa Spółka naf towa:  Stadnicki,  Żaba. 
Konarski, Kalinka, Kruszewsk, i Spółka” .

Tarnów, dnia 10 listopada 1895 r.

J a n  lir.  S tadn ick i :  S ta n i s ła w  Żaba ,  H e n r y k  Jir. K ona rs k i ,
Adam K a l in k a ,  Boles ław h rn szew sk i .

®
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c *

■ N
©

!!Bardzo ważne!!

Drożdże prasowane
z najpierwszej i najlepszej fabryki P .  T. Ad. Ig. Mautnera  
i Syna w  Wiedniu, przychodzą co dzień świeże do Kra­
kowa do handlu J a n a  X a g l a  przy ulicy Szczepańskiej 
L. 11, t. j .  róg ulicy Szczepańsk.ę; i placu Szczepańskiego, 

jako do głównego składu dla zachodniej Gal cyi.
Tenże handel poleca również prawdziwe tureckie P o w id ła  
i Ś l iwki ,  Oaórki  kiszone i w-zelkie  inne  świeże to- 

153 w a r y  k o lon ia lne  m d o b n e l i  gatnnkael i . 2-2

W ażne dla potrzebujących

stary materyał budowlany.
K t o b y  się zechcia ł  pod jąć  zbur zenia  na  w ł a ­

sny  koszt  pew ne j  realności  i zechcia ł  z a r a z e m  n a ­
być m a te r y a ł  z t a k o w e j  g ł ó w n ie  cegły ,  kamień,  
belki,  drzwi ,  o k n a  i t.  d., zechce  się zgłos ić  do 
\d m in i s t r a c y i  Dz iennika ' o  ra n n eg o . 154 2-20

St. Tarnowski.
m  m a  w.

Nasze dzieje w ostatnich 1U0 latach.

ZAKŁAD iN T R O L IG A M S K O -G A L A N T E R Y J if t  
w* ROBERTA JAHODY ™

n K r a k o w i e ,  p r z y  n l i e y  B r a c k i e j  N r .  (i
oiftnaczom na Wystawie kraj. we Lwowie złotym medalęm  i pier- 

wszemi nagrodami na k o n k u rsa ch : lwowskim i krakowskim

wykonuje wszelkie roboty w  zakres tego fachu wchodzące.
Zakład ten znany powszechnie tak 7. dohrego, gustownego jak 

1 sumiennego wykonania, zaszczycony bywał zawsze wielkiem zaufa­
niem, poleca się zatem rradal łaskawym względom Szan. R. T. P u ­
bliczności.
______________________ Z poważaniem I t O I I K I Ł T  . F A H O D A ,

To nowe d ru g ie  w ydanie  rozgłośnego dzieła St. T arnow ­
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie C zc io n k i now e. bardzo 
czytelne, p ap ier w elinow y, — 9 0  ryc in  (w ] wydaniu było 36) 
p rze p yszn ie  w ykonanych . 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków M atejki, J id iu sza  K o ssa ka , W ojciecha  
K o ssa ka , M ich a ła  Stachieuńkia', lH otra  Stachow icza , A . Grottgera  
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, s^nw.,historyczne i t. p.

Drugie to w ydanie jest b a rd zo  ro zsz e rz o n e  i uzu­
pełnione do ostatniej chwili. -  Strona typ og ra ficzn a  i opraw a  
nie mają równych sobie wiedzy wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że w szystk o  w ykonano  
krajow em i s itam . i to za cenę wprost bajeczn ie  n isk s i
1) za 1 egzemplarz broszurowany złr...................  .......................1 M)
2) * 1 „ kartonowany „ .  1 7 0
3) n 1 m opr. w płótno, wyciski złote i czerwone, herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 2*ó0
4) „ 1 B opr. w półskórek francuski lub niemiecki . . . . 3*—
5) » 1 * opr, w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 k o l o r a c h ............................5*—
N a portoryum  należy dołączyć: 25 ct.

O prócz teęo je s t  100 egz. odbitych  n a  brysfcolu, k tó rych  cena za e^z. brosz.
e n \ 3. , opraw , w  p łó tno  ( ja k  \ r .  3) z lr. 4 .—, w w yborow y francusk i szagron (jak
N r. 5) z łr. 8 .—, w cellulozę złr. 10.—.

eto to  Jest m iłą lek tu rą  zarów no dla m ło d z ie ży  ja k  i ludzi d o jrz a ły c h , tak 
dla ludu w ie js k ie g o  ja k  i in te llg e n c y l, gdyż k siążka  je s t  w  calom znaczeniu  sk reśloną  
popu la rn ie . — My wobec tego u ł a t w i ć  t n u i e  n a b y c ie ,  p o s ta n o w iliś m y  d la  ku p u ­
ją c y c h  w ię k s z ą  liczb ą zn iży ć  ceny w  sposób n a s tę p u ją c y  :

^5 e g z em p la rz y  b roszurow anych 7.— (zam iast 7'50)

W  » 60— ( ■ 76'_ )-  100, : ,  „ 100—  ( „ 150— )
5 egzem plarzy  tanio oprawnych (kartonowanych) zlr. 8.—  (zam iast 8 50)

J2 » „ i5.- ( v —)
1 o .  .  -  „ 70—  ( „ 95-—)

100 „ „ 1 2 0 .-  ( „ 170— )

tk speoycya  za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.

Do nabycia w każdej księgarni.

W y d a w c y :  Kazimierz Kalinowski . Sp. Druk A. S łom skiego  w  K rakow ie. I lcd a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Kazimierz Kalinowski.


